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nów: ks. prałata Lubomęskiego, ks. dziekana 
Jana Fiszera i kapelana ks. Nowowiejskiego 
wytężającą pracą misy.-ną

Ks. arcybiskup odwiedza aie tylko parafie, 
ale i wszystk e miejscowości, w których są nale­
żące do nich kapliczki i kościółki, odpowiada nie 
tylko na powitania, ale wygłasza po kilka dz;en- 
nie nauk do gromadzącego bię licznie tłumu 
Wiernych, pouczając go o celu przybycia swego, 
nakłaniając do zaniechania grzechów, wykazując 
potrzebę nie tytko umienia katechizmu ale i ży­
cia wedle jego przepisów i w jasny sposób tłu­
m aczy  i dowodzi, źe idea chrystyanizmu jest nie 
tylko nikomu nic złego nie wyrządzać, ale wszyst- 
ki m robić tyle dobrego ile tylko możra. W  na 
uirach swych zawsze zaznacza cześc dla obrządku 
giećkiego, a obowiązek wytrwania w swo;m i 
odwvdza nie tylko cerkwie, ale i mieszkania 
l roDoszczów ruskich

Ks. arcybiskup i towarzyszący mu kapłani 
od wczesnego'świtu do późnej nocy zajęci są 
wytężającą pracą duchowną. Około V,7 rano ks. 
arcybiskup odprawia mszę sw,, udziela Sakra­
mentu Ołtarza i bierzmowania, katechizuie dzieci, 
wygłasza w kościele lub na cmentarzu obok 
świątyni nauki, odprawia nabożeństwa żałobne 
za dusze zmarłych para Han, a nadto sporo czasu 
poświęca spowiadaniu, aby w ten sposób jeszcze 
bardziej lud, oddany jego pieczy, poznać i w 
wierze św. umocnić. Gdy ks. arcybiskup opuszcza 
daną miejscowość, końcowe jego nauki i pożs- 
gnrnie wywołują ogólny płacz w kościele, •atrząc 
na tę pracę najdostoj. arcypasterza i ducho­
wieństwa, a z drugiej strony na zrozumienie jej 
przez lud, odnosi się to silne przekonanie, które 
musi być niezwykłą dźwignią w najzera działa 
niu, że lud ten może być obałamucony przez 
rozmaitych radykałów i niedowiarków jedynie 
na chwilę, przywiązane ,-jgo atoli do wiary św. 
i obrządku jest tan mocne, że mu z o rogi życia 
chrześcij iń Kiego zejść me pozwoli.

Ks. arcybiskup bilezewski przybył do Tłu­
macza wieczorem 31 sierpnia, gdzie go na 
dworcu uroczyście powitał starosta p. Popiel i 
komisarz p. JakupowsŁi, a nadto duchowieństwo 
z procesyą i niezliczone rzesze wiernych. Po od­

ia™ E a H  ‘ ” prawieniu Krótkich modłów w kościele i po na-
j  wprost gorączkową rozwijają działalność. , uce wygłoszonej do zebranych, udał się k s . arcy-

Ostrzeżenie więc, wydane niemieckiemu narodowi j biskup do Chocimierza. Tu po powitaniu przy 
przez zja-J malborski, było bardzo na ' czasie, j bramie tryumfalnej przez p. Walewskiego 
zaś cesarz Wilhelm i Btrow postąpili uk , jak i nicm rady P°w- tłumackiej, ,a następrie 
na dobrych N;emeów przystało.

Upaństwowienie hakatyzmu.
Niemiecki ruch hakatystyczny ogniskował 

się dotąd w „Towarzystwie dla kresów wscho- 
dnicL“ (Ostmarkbnverein). które, jako prywatDe 
stowarzyszenie polityczne, wpływać mogło na 
rząd tylko pośrednio, drogą agi tacy,. Teraz zaś, 
z chwilą Kiedy cesarz i kanclerz w telegramach 
swoich na zjazd w Malnorgu oświadczyli wyraź­
nie, że obejmują nad towarzystwem formalną 
opiekę, staie się ono instytucyą państwową. Udział 
w zjeździe m&iborskim naczelnego prezesa Prus 
Zachodnich, który w urzędowym charakterze 
swym oświadczył, że „przy towarzystwie stoi ee 
sarz i żf na potęgę jego i pomoc zawsze liczyć 
m oże', nie pozostawia żadnej już wątpliwości co 
do stosunku rządu do hakatyzmu.

Zaczyna s.ę więc nowa era w dziejach 
prześladowanego społeczeństwa polskiego w Pru- 
siech. Rząd pruski, który dotąd już w stosunku 
do Polakow nie przebierał w środitach, wymyśli 
mezawodnie nowe projekty do zgnębienia żywio­
łu nokkiego. Szowinistyczne dzienniki niemieckie 
głośno nawołują do energ ezniejszej, n.żel. dotąd, 
walki z polskością. Tak np, bismarkowski nie­
gdyś organ „Hamburger Nachrichten“ stwierdza 
w artykule, poświęconym tej spraw,e, że „widoki 
Polaków na odbudowanie Polski nie były nigdy 
tak pomyślne, jak w obecnej dobie" i tak daiej 
wywodzi

„W tych warunkach narodowa PolzKa agi- 
tacya w granicach Niemiec nabiera zupełnie in 
nego, niź dotychczas, znaczenia. Jeśli uważaliśmy 

za niebezpieczna wówczas, kiedy idea samo­
dzielnego państwa polskiego w mglista, tylko u- 
nosiła się przestrzeni, o ileż bardziej jest ona 
groźny obecnie, kiedy idea ta widoczne już przy­
bierać poczyna kształty, a w dodatku nasi Po

tmie- 
naczel-

i nika gminy, podążył do cerkwi wraz z procesyą, 
p . a następnie do kościoła. Nazajutrz rano by' w

B a> P1Sze a alej dziennik, że komisya J Bohorodyczyme ze mszą św., vyygłósił naukę, ka- 
kclotiizacyjna zrobiła ną razio fiasko i polskość j techizował, udzielał salu-ameutu b.erzmowania, a 
W prowińcynch wa^hodu.ot, wal -uibiad wydał» J lań  gm iw  -następnie
polityki rząau, wzrosła. To prawda, ale też nic i  czytel“ję P'łl»ką- r«em a»w ł tam do mdu. za- 

.  -g o
ją  juz opuścić ręće, gdyż przeciwnie: wrłania się deczna Matko. Nazajutrz pozostał w (Jhocimierzu,

oddając się tam z całem pośfiii^ueniem pracy 
duchownej, przyczem udzielił także synów wła­
ścicielki, klerykowi p. Eustachemu Jełowickiemu, 
odbywającemu studya teologiczne w Insnruku, 
ordines minores. Po obiedzie na cześć arcy- 
pastorza, wydanym we dworze, udał się ks. arcy­
biskup do cerkw:, gdzie zachęcał ao wzajemnej 
zgodv i miłości i udzielił Przenajśw. Sakramen­
tem błogosławieństwa. Odwiedził ks. arcybiskup 
także ozkołę, gdzie dzieci jeszcze raz katechi- 
zował.

Dnia 3 bm. odwiedził ks. arcybiskup Żyda-

z tego obowiązek zaostrzenia dotychczasowej po­
lityk. i środków Spodziewamy się, że rząd obo­
wiązek ten spełni wówczas bowiem staną po 
jego stronie wpzyscy dobrzy Niemcy i uchronią 
go przed złośliwymi atakami".

Podróż wizytacyjna 
ks. arcyb Wilczewskiego.

Z pow. horoaenskiego piszą nam: t uma  u um. —— r —i —
• ir . ^ P rzewL • arcybiskup Bilczewski, k tóry ,, czów i Jozier^any; w  odu  miejscowościach spo- 
jak wiadomo, bardzo wielk nacisk kładzie na ; wiadał, udzielał sakramentu bierzmowania, wy- 
bezpośredn ią styczność arcypasterza z ludem i | głaszał nauki itd. a nadto odwiedził Kółko rolni- 
skut lem ego podejmuje częste podrożę wizyta | cze. Po południu wraz z marszałkiem pow. un- 
cyjne lub też w razie niemożności zactępcę swego I rodeńskiego p. Antonim riieodorowiozeua prz był 
jwysyła, rozpoczął obecnii., z ustaniem pilnych j do Żukowa. Tu przy bramie tryumfalnej p. The- 
robót w pplu, zwiedzr.nie dekanatu b>>rodeóskiego, odorowicz jako marszałek powiatu, wój> gminy 
który ostatnim razem był wizytowany jeszcze: i w łaście eł Żukowa, powitał go serdecznem 
przed 9 lary orzez ks. arcyb, Webera. Podroż przemówieniem, wręczając mu słowiańskim zwy- 
k:s. sreyb Bilczew„kieeo jest wprawdzie pocho- czajem chleb i sól. Ks. arcybiskup odpowiedział 
dem tryumfalnym, obywatelstwo miejscowe no- j podz:ękowanieii i życzeniem ula gminy, aby bóg

dalej jej błogosławił i użyczał owoeów pracy
a marszałkowi powiatu, który zarazem jest wój 
tern gaimy w swoim najątku, a więc widocznie

wiem wraz z ludem wysilają się na osazame 
caci swemu arcypasterzowi, ale ze strony ks. 
arcyb. Bilczewskiego i towarzyszących mu Lapła-

cieszy się zaufaniem ludność i i bliższej i dalszej, 
dodał sił do iak ijdłuższej pracy nad dobrem 
tego kochanego ludu. Imieniem starostwa Loro- 
deńskiego powitał -arerpesterza komisarz p. Stef. 
Rielikowicz. Z p.^śnią na ustach „Serdeczna 
Matko “ wyruszyła procesyą od bramy tryumfal­
nej do certwi, gdzie przyjął arecnasterza prze­
mówieniem p*v»b09zcr ruski ks. Hlibowieki, na 
co ks. arcybiskup 'piękną nauką do ludu odpo­
wiedział. W kości 'le po krótkiej modlitwie ks. 
arcybiskup wyjaśi yi -wiernym cel swego przyby­
cia, porządek nabożeństw, - poczem odmówił mo­
dlitwy za zmarłych/ parafian .i .cd b y ł procesyę 
nąo^oło kościpła. ICju arcybislrip i kapłani za- 
c edn następnie dń konfesyouału, gdzie spowia­
dali d j godz. wpół do 10 w., po^zem udali się 
do proboszcza łac. fas, Momockiego na wieczerzę 
a następnie do d»-oru na spoczynek.

Vve wtóre.- 4 bm, od godz. 5 rano kościół, 
był już pełny, a po mszy św., odprawionej przez 
ks. arcybiskupa, stanęło do stołu Fańskiego kil­
kuset wiernych. Po nauce, wygłoszonej na cmen­
tarzu koło kościoła, udzielał ks. arcybiskup sa­
kramentu bierzmowania i kąteehizowal dzieci.

W południe dwór w Żukowie zaroił się li- 
cznem gronem gości z całego powiatu, zaproszo­
nych na obiad, dany ku czci arcypasterza. W o- 
biedzie tym prócz dostojnego gościa księcia K o ­
ścioła i ks. praiata Lubomeskiego, ks. dziekana 
Fiszera i ks. kap siana Nowowiejskiego, jakoteż 
gospodarza p. Antomego Theodorowicza, wzięli 
udział pp.: Stefan Moysa, Kajetan Passakas, St. 
Rogoszewski, dr. Henryk i Jan Wielowieyscy, 
Leszek' Cleń^ki, Kazimierz Frzybystawski. Kaje­
tan i Mieczysław Agopsowicze, W iktor Abraha- 
mowicz, konrsarz Bielikowicz, naczel. sądu Ant. 
Sobota, dr. med, Bujalski, Józef Zerygsewicz, dr. 
Niewiadomski,1 Kńrol'Waniek, Pelagimsz Sadow­
ski, W.tołd Jastrzębski, Zygm. Popiel, ks. prob. 
MomOcki, k». prob Górawski, gr. kat. prob. ks. 
Włod. Dobrzański, redaktor dr. Vogel, burmistrz 
Obertynu M. Gawliński i inni.

Gdy obiad miał się ku końcowi, powstał 
gospodarz, marszałek pow. p. Antoni Tbecdoro- 
wicz i w przemoc 'flniu swem podaiósł, że gdy 
obecnie przeżywamy godzinę upadków z powodu 
wysilania się nie złości nieprzyjaciół zewnętrz­
nych, ale wewnętrznych, któ^e wysłały swe moce 
zgubne dla obatamucenia ludu polskiego i ru ­
skiego, to jednak możemy wierzyć, że nawa spo­
łeczna nie zostanie rozbitą, gdy widz.my takie 
sługi Boże, jak ks. arcybiskup, którego wielkie 
serce i wielka duszu zapalają do dz,ałalności 
wsze hśfronnej i c-kmLoznej „Cześć ci więc naj- 
przewelebmejszy arcypasterzu — mówii p. The­
odorowie* — i mech waiechmo^ny Bóg i Najśw. 
Królowd Koroay polskiej, której urzemożne; o 
piece oddałaś nas powtórnie i odnowiłeś śluby 
Jana Kazimierza, wspomagają i pozwalają, abyś 
prowadził nas do walki z żywiołami rozstroju, 
do walki za Boga i dla Boga". Słowam „pro­
wadź nasi" — zakończył swoje przemówienie 
p. Theodorowicz — i wzniósł toast na cześć ks. 
arcybiskupa.

Ks. arcybiskup w dluższem, bardzo pię- 
Knem przemówieniu, dziękując gospodarzowi za 
gościnność a przybyłym za dowod łączności z 
duchowieństwem, podniósł znaczenie wspólnej 
pracy obywatelstwa ziemiańskiego z klerem, 
skierowanej ku uświadamianiu ludu i dla jego 
dobra. Wykazał, że jak dawniej ziemiaństwo, 
zwłaszcza Obertyna, Horodenki, Żunowa, szło z 
całem poświęceniem przeciw hordom pogańskim 
tak i teraz gotowe jest iść do boju z żywiołami 
występującymi przec>w wierze św. Ks. arcybiskup 
bardzo gorąco zachęcał do pracv nad lude n i 
wskazywał ua potrzebę budowania kościołów i 
kaplic, jako warowni przeciw złym podszeptom, 
Które lud usiłują obałsmucić. Przy tej sposobno­
ści zaznaczył ks. arcypnsterz, że Polacy cieszą 
się i z powstawania nowych cerkwij, czego do­
wodem, że niejednokrotnie je własnym kosztem 
budowali. Ks. arcybiskup wzniosłe swoje prze­
mówienie zwrócił w końcu do gospodarza i 
marszałka powiatu, błogosławiąc jego zbożnej 
pracy i życząc, aby synek jego wzrósł na pocie-

t chę ojcu, a pożytek Kościoła i narodu.
Po obiedzie udał się ks. arcybiskup z p.

: Ant. Theodorowiczem, który jako marszałek po­
wiatu, w podróży wizytacyjnej ks. arcybiskupo- 

' wi wszędzie towarzyszy, do KamioneK, wsi nale­
żącej do parafii żukowskiej. W drodze *owarzy- 

| szyła, jak i wszędzie indziej, ks. arcybiskupowi 
banderya konna, złożona z przeszło dwudziestu 
ludzi. W Kamionkach przyjęto ks. arcybiskupa 

' bardzo serdecznie i owacyjnie: przj byli tam tak­
że prezes rady powiatowej kołomyirkiej p. Ja ­
siński i starszy komisarz starostwa p. Barto­
szewski. W cerkwi przyjął ki. arcybiskupa pro­
boszcz ruski ks. Mardyrowicz pizemówieniem, po- 
czem ks. arcy pasterz przemawiał do ludu, a na­
stępnie na jego cześć odśpiewano „Mnohaja lita", 

i W kościółku odprawił ks. arcybiskup nabożeństwo, 
wygłosił naukę, udzielał sakramentu bierzmowania 

( i odmówił modlitwy za zmarłych parafian, poczem 
i późnym wieczorem wrócił do aworu żukowskiego 
na kolacyę i spoczynek.

W  środę «no po nabożeństwie w kościele 
i końcowej nauce udał się ks. arcybtekup w to­
warzystwie p. Theodorowicza do sąsiedniego mia­
steczka Obertyna. i ł .  L.

Korespondencye.
M onachium 4 września. 

(Rnsyjscy wielcy książęta w Bawaryi. — Uniwer­
syteckie rozporządzenie a studanci polscy. — Z pra­

cowni polsciego artysty.)
Bawaryę odwiedzają członkowie rosyjskie 

go domu panującego bardzo często. Zwłaszcza 
w. ks. Cyryl jest tu ciągłym gościem. Niedawno 
zjecLaia cała jego rodzina Przybył jego oiciec 
w. Ks. Włodzimierz ze swą małżonką, jego sio­
stra księżna-wdowa Marya Sachsen - Koburg- 
Gotha i jej córki, następczyni tronu rumuńskiego, 
słynna z piękności i księżna Beatriz Koburg. 
Głównie przeDywało to całe towarzystwo w Te- 
gerosec, w Alpach bawarskich; między Mona­
chium a Tegernsee kursował) ich automobile 
bez ustanku. Huczne uczty i śniadania oraz od­
wiedzanie wagnerowskich przedstawień były tre­
ścią „spekojnego" ich życia, tj. wolnego od trosk 
w kraju rodzinnym Odwiedził ich też następca 
tronu niemieckiego, później przybyła i następ­
czyni, pozostawiając synka w Poczdamie. Sfery 
wyższe zajmują się bez ustanku osobą przystoj­
nego ks. Cyryla, ożenionego z rozwódką, w. ks. 
Melittą heską. Uderzył wszystkich serdeczny sto­
sunek w. as. Wł idz mierzą do swego syna Cy­
ryla, tembardziej, że opowiadano sobie, iż w. 
k.n Włodzimierz był temu małżeństwu przeciwny. 
Nastąpiło półońc) atnr (tj. peśee towait  oaany) 
wyjaśnienie, że tylko car sprzeciwiał się posta­
nowieniom n. ks. Cyryla. Można sobie wyobra­
zić, jak roskoszną musi się despotom rosyjskim 
wydawać Bawarya po Rosyi. Spacerować po 
Monachium jest zupełnie inną satysfakcyą, niż 
po „Pitrze", jak Moskale zwią Petersburg. Zre­
sztą i tu poczyniono środki, zdążające do zabez­
pieczenia tych wysokich i wysoce me na rękę 
będących gości. Policya monachijska dała do 
zrozumienia za pośrednictwem pism, że posta­
rała się, aby dostojni goście nie byli narażeni 
na „natrętne' (1) obserwowanie ich przez „nie­
powołanych" (!) Może być spokojną, gdyż Bawar 
iest zanadto kulturalny, aby miał dopuścić do 
moiderstw na swem ter, toryum. Uważałby to za 
hańbę na swej czci europejskiej.

Można przysiądz, że morderca byłby na 
śmierć zlynczowany me z monarchicznvch, lecz 
poprostu z ludzkich przekonań z czystej humani 
tarności, właściwej Bawarom. W kawiarniach i 
balach opowiada sobie eleganckie towarzystwo 
anegdotkę, że właściciele berlińskich hoteli cd- 
móWili w książętom rosyjskim gościny ze wzglę­
dów politycznych i rewolucyjnych. Oświadczyli, 
że przez Berlin przejeżdża wielu anarchistów i 
^bojowników" rosyjsk;ch, którzy mogfiby przez 
zamach narazić ich na wielkie przykrości i szko­
dy. Stało się to w niemniej stanowczej, jak i 
wielce uprzejmej formie. Ponieważ ta anekdotka

dość szeroko była otrawiana, w ęc nastąpiło zno­
wu zaprzeczenie. Oto car posiada własny pałac 
na u,:cy ,Unter den Linden“ w Berlinie. Parter 
i pierwsze piętr~ zanreszkuje każdorazowy am­
basador rosyjski, reszta piąter jest do rozpontą- 
dtenia w książąt i ich rodzin. Tym razem zaś 
ani rosyjskie nrniste-yum domu D&nującego, ani 
sam w. ks Włodzimierz nie zwracał «>ę do i i -  
dnego hoteliera berlińskiego o anartamenty. Mi 
mo to anekdotka się utrzymuje nadal w ras s 
innydfi szczegółami pobytu w Tegernser i Mo­
nachium.

Przykre rozpuiządzenie dotknęło studentów 
polskich z Królestwa Polsk;ego, uczęszczających 
na tutejszy uniwersytet i nnlitechn ke Znaczna 
część nie posiadała t. zw. pełnej matury. Miato 
to przypuszczono ich na zwykłych słuchaczów. 
Nagle wyszło rozporządzenie, wymagające cd ro­
syjskich poddanych pełnej matury, aby mogli być 
przypuszczeni do egzaminów patentowych i do­
ktoratów. Można sobie wyobrazić, jakie zamię- 
szanie powstało w szeregach młodzieży. Niektó­
rzy mi dli juz skończone prace doktorskie; teraz 
będą musieli składać matuję bądź w Galicyi, 
bądź w Królestwie Z pośród tych prac wymie­
nić można pracę o miniaturach j inieyałach w 
Polsce do XVI wieku; autor jej, pan Pr., zebrał 
materyały w Niemczech, Austryi i Rosyi. Obecnie 
będzie musiał ten miody, naprawdę uczony zo­
stać uczącym się gimnazyastą. Dziwne te nie­
mieckie rozporządzenia !

Zdała od polskiej kolonii artystycznej i nie­
artystycznej żyje polski artysta p. Jan Klępiński. 
Choć długo już przebywa w Monachium, przecież 
nie przesiąkł malarstwem memiecidem, a f>pe- 
cyalnie monachijskim, lecz tworzy sam z siebie, 
nie og’ądając się na wcory. Zwła izcza jego in- 
terieury i małe pejsażyki są dowodem wielkiego 
talentu. Należy do t. zw. „młodego Monachium", 
w którem mieści się wicie międzynarodowych 
żywiołów, ale obrazy p. Klępińskiego tchną du­
szą słowiańską To jakby tęsknota do k-iju  Na­
leży zwrócić na mego uwagę i nie dać się ob­
cym uprzedzić w popieraniu go, tembardziej, e 
na wystawach w Lipsku i Monachium zwróciła 
już uwagę jego udręoność.

_________  ObterweUtr.

L ondyn 3 września.
(Koncerty niedzielne w Londynie. — Opwiedanie 
bajek środkiem uir*vmania, — Przesądy grywąją yeń 

w bridge’a.)
Ustawa o odpoczynku niedzielnym nie ze­

zwala na urządzanie w tym dniu koncertów on- 
blicznych. Mimo tego jednak koncerty w niedzie­
le odbywają się tak w Londynie, jak i na pra­
wiąc r i  gdyż AngUoy umieją bardzo zręcznie ob­
chodzić prawo. Duubowień -twe w tym kraju nie 
pobiera pensy; rządowych. Sami wierni Drzyczy- 
nittją się do utrzymania swych duszpasterzy, 
uiszczając za słuchanie nabożeństwa drobne opła­
ty. Wyżej wspomniana ustaw , jest tak surową, 
że nie zezwala na urządzanie śpiewów kościel­
nych z akompaniamentem muzyki podczas nabo­
żeństw niedzielnych, skoro wtedy ma być wstęp 
opłacany.

Ustawa toleruje koncerty niedzielne, jeżeli 
wstęp na nie jest bezpłatny. Wolno przedsię­
biorcy pobierać opłatę od programów i miejsc 
rezerwowych, co wynosi tyle, iż koncert może 
się opłacić. Takich „koncertów wolnych" mam) 
teraz w Londynie bardzo wiele, osobliwie porą 
zimową. Istnieje w hrabstwie londyńskiem prze­
starzałe rozporządzenie, które me zezwala, aby 
na widowiskach publicznych istniały mieisca do 
stania. Korzystają z tego organizatorzy koncer­
tów, starając się, aby w sali było niewiele krze­
seł „wolnych", a jak najwęce, foteli rezerwo- 
w inych. Nie wolno atoli pi zeds-ębiorcy koncer­
towemu pobierać nadwyżki z dochodu. Ta musi 
być oda&ną na cele doDroczynne.

W porze zimowej odbywd się w każdej 
dzielnicy Londynu razem około 20 do 30 kon­
certów; nie biorąc w rachubę Koncertów, za 
które odpowiedzialną jest narodowa liga n . - 
dzielna. Ta liga powstała przed 50 laty; urządza
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fHistrz ceremonii.
Romans.

f°b*g dalszy)

— Elizo, powiedz mi, a ty z sobą co zro-
b u ?

— Uo papa pod tem rozumie?
— Czy będziesz na balu?
Ona wysunęła się z objęcia ojca i z oczami 

w ziemię spuszczonemi rzekła:
— Ojciec przecież wie, że na bale nie 

chodzę.
— Ale w tym wypadku?
— Także nie.
— Gd) twój ojciec bal wydaje?
— Nie.
— Ależ przecież mujze mieć damę, któ­

ra rob ć będzie honory gospodyni domu.
— Klara podejmie się tego chętnie.
Mistrz ceremonii nie nalegał dłużej i po­

zwolił jej odejść. Ale miał jeszcze nadzieję, że 
Grecie uda się ją  namówić.

Gdy następnie wyszedł z oboma córka-

Mierzcie mi

mi na przechadzkę, zachwycał się śniegiem 
padającym zwolna w grubych płatach. Przy­
pomniał sobie, co raz profesor Denger po­
wiedział :

— Ludzie mówią, że to lub owo jest ma­
lownicze, a to i tamto niemałownieze. Do li­
cha, wszystko jest malownicze. Najnędzniej­
szy kącik jest malowniczy. Idzie tylko o 
to, jakie oko na niego patrzv i jak go 
pojmuje.

Lecz zaraz powrócił mistrz ceremonii do 
swojej stałej myśli, do uass Bancrost. Rozglądnął 
się, czy jej gdzie nie spestrzeże. Stał się niespo­
kojny, gniewał się sam na siebie, że poszedł tą 
drogą, a nie inną, na której możeb) prędzej 
był ją spotkał Naraz przyszło na niego osłonie­
nie ; zdawało mu się, że wszystka krew z mózgu 
mu uciekła. Pobladł a Eliza natjchmidsl to do­
strzegła :

— Papo, co ci się stało ? — zapytała tro­
skliwie.

— Nic.
— Papa tak dziwnie jest milczący...
— O... cożbym miai mówić...
— Może wrócimy do domu ?
— Dobrze, wracajmy.
Poszl1 z powrotem tą  samą drogą. Obie 

córki patrzały na mego z niepokojem. Lecz on

ujął obie pod ramiona i rzekł czule :
— Jesteście mojemi roch&nemi, dobremi 

dziećmi.
Górki ze zdz wieniem patrzyły na ojca, 

więc on -zaczął sit;, śmiać i rzek ł:
— Chciałyście, abym mówił, więc ma^ie.
— Taki byłeś dziwny, tateczku — rzekła 

Greta.
— Jestem trochę znużony.
Ojciec znużony? To było po raz pierwszy, 

czegoś podobnejo jego córki jeszcze nie słyszały. 
Powróciły do domu i zostawiły ojca samego, aby 
wypoczął

Mistrz ceremonii zasiadł przy oknie w fo­
telu, gładził swoją białą brodę i patrzał na pa­
dające płatki śnijgu.

Ale nie widział nic. Myślał o miss Bdn-
crost,

VIII.
Na proszony wieczór u mistrza ceremonii 

przyszły mistrest i miss Bancrost prawie ostat­
nie. Był on już niespokojny i gdy się wreszcie 
pojawiły, odetchną* głęboko

Ponieważ Eliza nawet na dzisiejszy wieczór 
przyjść nie chciała, więc hrabina Bełmen objęła 
obowiązki gospodyni domu i razem z ojcem 
przywitała Amerykanki jak najserdeczniej. j

Greta rozmawiała z księżniczkami Trenn, z j

którem się prawie me rozstawała, podczas gdy 
panra Cypriani i miss Grosrenor trzymały się 
zdała. Boczyły się na Gretę za to, że na swoim 
pierwszym balu była tak otoczoną przez męż­
czyzn, a nadto nie wypadało im okazywać przy­
jaźni pannie, która do ich bandy nie należała:

Miss Bancrost miała na sobie czarną toale­
tę, pół wyciętą, z krótkie m ramionami.

— Dlaczego w tak ciemnych kolorach? — 
zapytał mistrz ceremonii.

— Bo w jasnych nie jest mi do twarzy.
— Więc i pani na to zwraca uwagę?
— Naturalnie. Cbcę się przecież podobać.
Mistrz ceremonii popatrzył w jej oczy, ale

nie znalazł w nich nic z kokieteryi. Ona ęeonak 
dostrzegła jego badawcze spojrzenie i rzekła:

— Jestem przecież także dziewczyną. Mu­
szę więc być próżną. Każda kobieta powinna 
być próżną do pewnego stopnia Przyznaję, że 
me mogę ścierpić tych opuszczających się kobiet, 
które zupełnie na swój wygląd nie zważają i u- 
bierają się naprzykład zielono, chociaż powinny 
wiedzieć, że ich Madej twarzy doda to chorobli­
wego refleksu. Inne znowu nie fryzują się, ale 
czeszą swoje włosy gładko, jak chłopki, aby, 
Drou Boże, me posądził ich kto o próżność, jak­
kolwiek próżność leży już w samej myśli, aby 
za próżną nie być poczytaną.

— Jest w tern brak poczucia artystycznego 
— dorzucił mistrz ceremonii.

— I obłuda.
— Ale takie panie trafiają się rzadko
— Nie t&K rzadko, jak się przypuszcza.
Tymczasem zbhzyło się kiłka osób i zaosę-

ło rozmawiać z miss Barorost.
Baron musiał się zająć także 'nnymi gość­

mi. Chodził po salonie i każdemu miał do powie­
dzenia jakieś słowo. Zbierał razem osooy, które 
sobie odpowiadały, poddawał im temai rozmou y 
i szedł dalej.

Jego apartamenty wyglądały wieczorem ła­
dnie. Nie było nigdzie jaskrawych świateł, wszyst­
kie lampy były przyćmione Drzwi były po- 
wyjmywane z zawias i w ten sposób między 
pięcioma pokojami, które oddane były na przy­
jęcie gości. była wolna komunitacya i goście mo­
gli się w nich grupować wedle upodobania.

W h doarze swej zmarłej matki siedziała 
Greta z obiema Tiennównemi, hrabianką Staffeck, 
panną Derndorff s swą przyjaciółką z lat dzie­
cinnych, panną Baumgart, która przybyła oez 
swego ojca. Do par.on przrsiadł się Byszard i 
kilku jego kolegów.

(C. d. n.)

Szanowni Państwo, że kupując lub  zam ieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych dzieci książk., nie zapłacicie więcej niż w innych tutejszych antykwami ach. Książki 
natomiast, które u  mnie Szanowni Państw o nabędziecie, są niepociazaue, kompletne i w najnowszych wydaniach, s» co wszystko ręczę Wszystkie inne przybory szkolne posiadam 
łabże i sprzedaję tanio Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej części Szanownej pubóozności, która u mnie jaszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują 
ju ż  tych zapewnień IPdSiadlftm też i nowe książki. Z wysokim poważaniem h t a n l l i a w  K ć h l e r ,  księgarz, katolicki antykwarz, ul. Batorego 1. 28 we Lwowie. 594
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ona koncerty w kilkunastu salach, jak Queens- 
hall, AJhambra, Kensington, Holloway, Mile- 
End, na Hammermith, wogóle we wszystkich 
dzielnicach. Publiozności londyńskiej koncerty te 
bardzo się podobają,'a frekwencja wzrasta z każ­
dym rokiem. W zimie 190l|2 było 115.925 słu­
chaczów, w roku następnym już 484.896. w r. 
1903|4 było ich 616.397, a ubiegłej zimy prze­
szło 800.000. Ponadto odbywają się od 20 lat 
co niedzieli koncerty bardzo doborowe w hali 
przy Southplace; są one poświęcone przeważnie 
muzyce salonowej. Na najbliższy sezon zapowie­
dziane są koncerty niedzielne w Alberthall, w 
fiattersea i w Coronettheater w Nottinghik.

Do Londynu przybyła niezwykła kobieta: 
siwowłosa staruszka, która miękkim, dźwięcznym 
głosem opowiada baje. Przejechała z Ameryki, 
gdiie za wysoką opłatę opowiadała ba.,ki dzie­
ciom milionerów; słuchali tych baśni także i do 
rośli. Zowie się ona Mary Shedlock. Dawniej 
była nauczycielką języka francuskiego. Lubowała 
się w starych baśniach i opowieściach; znała 
ich mnustwo i sama komponowała. Kilka razv 
opowiadała je w szczupłem gronie. Bajki miss 
Shedlock ogólnie się podobały. Doszło do tego, 
że nauczycielka zaprzestała lekcyj francuskich, 
a poświęciła się całkowicie bajaniu. Od tego 
czasu jeździła po całym kraju, od New-Yorku 
po San Francisco i produkowała się swemi ba­
śniami zarówno w kołach zamkniętych ludzi bo­
gatych, jak i w wielkich salach Dublicznych. 
Przebierała się wtedy za sędziwą babunię i prze­
nosiła słuchaczów w dziedznę fantazyi Ander­
sena. Miss Shedlock zapowiedziała tu kilka pu­
blicznych występów. Popyt za biietami ogromny

Ci członkowie towarzystwa angielskiego, 
dla których gra w bridge’a jest niejako głównem 
zajęciem (a takich jest memało), są jak wszyscy 
gracze w najwyższym stopniu zabobonnymi, a 
przesądy ich w niezwykły sposób częstokroć się 
przedstawiają. Dość spojrzeć na wystawy jubi­
lerskie. Ile tam przeróżnych amuletów złotych, 
srebrnych, wysadzanych drogimi kamieniami. 
Grywający w bndgea noszą bardzo chętnie amu­
let „Anky“. Jest to staroegipski symbol życia 
i szczęścia; składa się z dwóch skrzyżowanych 
sztabek, splecionych wstążeczką. Prócz tego 
istnieje jeszcze mnóstwo innych przedmiotów, 
„przynoszących szczęście* graczom. Nadto „pe­
wność wygranej" dają oznaczone miejsca przy 
sto’c, sposób zbierania i rozdawania kart. Za­
bobonnymi są zaruwno panowie, jak panie. Pe­
wien tutejszy arystokrata szczyci się tem, że mu 
„szczęście zapewnia* sznureczek ze stryczka 
skazańca na śmierć. Gra tylko w pewnych w y- 
branych klubach; w tej a nie innej sali; w prze­
ciwnym razie mógłby „utracić wozystko".

Jem Woioiyński.

Manewry na Slązku.
Tegoroczne manewry cesarskie na Ślązku 

już się ukończyły i teraz możemy podać dokła­
dny opis całego ich przebiegu:

Dla lepszego zrozumienia sytuacyj bojowych, 
wytwarzających się wśród tych manewrów, przy­
toczyć musimy najpierw ich ideę przewodnią. 
Przedstawia się ona, jak następuje:

Armia nieprzyjacielska otoczyła Kraków. 
Silna armia austryacka spieszy na odsiecz od 
południa. Korpus wiedeński, pod komendą gene­
rała Fiedlera, jesl wysuniętera naprzód lewem 
skrzydłem tej fikcyjnej armii. Jego dywizye zgro­
madziły się na Slązku, w północnej części Mo­
raw i na górnych Węgrzech. W  dniu rozpoczę­
cia manewrów stały one w następujących miej­
scowościach: dywizya obrony krajowej w Frei- 
hergu, dywizya piechoty generała Zellera w Opa­
wie, dywizya piechoty arcyksięcia Leopolda Sal­
watora z silną artyleryą pod Równem w górnej 
części doliny rzeki Wagi, dywizya konnicy gene­
rała Longaya pod Frydkiem i Mistkiem. Zada­
niem korpusu gen. Fiedlera było posunąć się w 
stronę Krakowa i zaatakować oddziały nieprzy- 
jaciebkie niewiadomej siły, które zajęły Bielak 
i Białę.

Nieprzyjaciel, korpus gen. Horsetzky’ego 
wzmocniony dywizyą ołomuniecką, skoncentro­
wany był w okolicy Bielska. Wysunął on swoją 
dywizyę kawaleryi aż pod Skoczów i ma zamiar 
uderzyć na dywizyę Fiedlera, aby pobić ją, za­
nim zdołają się połączyć. O zbnżaniu się dywi- 
zyi arcyksięcia Salvatora przez przełęcz Jabłon­
kowską nieprzyjacielowi nic nie było wiadomo.

Taką była myśl przewodnia manewrów. 
Rozpoczęły się one akcyą wywiadowczą obu 
stron. Ułani korpusu H, rsetzky’ego przeprawili 
się przez Olzę poniżej i powyżr Cieszyna i opa­
nowali fcszystkie mosty i brody na tej rzece. 
Korpus Fiedlera zapewnił sobie posiadanie wzgórz 
w połowie drogi nrędzy Cieszynem a Frydkiem 
przy „Czerwonej karczmie*, przez obsadzenie 
ich oddziałem dział maszynowych i dwoma 
szwadronami kawaleryi. Na rekonesans wysłano 
z te) s ;rony automobil opancerzony, który speł­
nił powierzone ma zadanie w sposób, wzbudza- 
dzający ogólny podziw. Automobil ten podjechał 
z szybkością 45 kilometrów na godzinę pod sa­
me stanowiska armii nieprzyjacielskiej, stwier­
dził obecność dwóch dywizyj w tych stronach i 
wrócił do Czerwonej karczmy bez szwanku, nie 
atakowany wcale przez nieprzyjaciela.

Obok automobilów opancerzonych i wiel­
kiej liczby samochodów transportowych brało w 
obecnych manewrach udział 11 automobilów 
prywatnych, dc starczonych przez utworzony nie­
dawno korpus ochotniczy właścicieli samocho­
dów. Ich Kierownicy nosili jasno-niebieskie mun 
dury i płaszcze „kaki“ i uzbrojeni oyu w rewol­
wery i szable.

Wśród wspaniałej pogody rozpoczęły się 
manewry dnia 31 sierpnia Ćwiczeniami kawaleryi, 
której olbrzymie masy, rozłożone na dwa prze­
ciwne obozy, miały na siebie natrzeć.

Z zachodnio-południowego wzgórza Cieszy­
na obserwować było można rankiem d. 1 wrze­
śnia marsz obu (8 i 7) dywizyi kawaleryi, które 
wkrótce starły się z sobą w ataku. Pomimo tru ­
dności terenu, potyczka przeprowadzona była z 
wielką brawurą i obfitowała w zajmujące epi­
zody .

Cesarz przypatrywał się uważnie atakowi, 
a następnie przyłączył się do spieszącej żwawo 
w ogień 3 dywizyi kawaleryi i z bliska już śle­
dził przebieg potyczki. Po wykonanym ataku 
przyznano tej właśnie dywizyi zwycięstwo.

Pierwszy dzień manewrów przyniósł poza 
opisan.m atakiem kawaleryi także inne zajmpją- 
ce epizody. Przed godz. 8 rano ukazała się na 
widowni boju brygada generał-majora Feigia, 
przyjęta ogniem armat. Pomimo to rozwinęła się 
na północ od gośoińca i w pełnym biegu dążyła 
ku zakrytemu miejscu pod wzgórzami. Dragoni 
pędzili do ataku. Na ich spotkanie wypadła bry­
gada Huyn‘a, cofnęła się jednak, zagrożona przez 
brygadę Feigia. W sam czai rzucił swoją bryga­
dę generał-major arcyksiążę Franciszek Salwator, 
i według orzeczenia znawców osiągnął pełne

zwycięstwo. W południe ukazała się korpusu wie­
deńskiego straż przednia, 93 pułk piechoty pod 
dowództwem arcyks. Józefa Ferdynanda. Wywią­
zała się potyczka, a kawalerya zmuszona ogniem 
ustąpiła. Korpus pierwszy zajął wzgórza, położo­
ne na zachód od doliny Olzy.

Drugi dzień manewrów, obliczonych ogó­
łem na dni pięć, miał również sporo zajmują­
cych epizodów. W dniu tym przyszło do pierw­
szego wielkiego starcia piechoty. Pozostało ono 
jednakże bez stanowczego wyniku, gdyż oba; do­
wódcy stron walczących gen. zbrojmistrz Fiedler 
(2 korpusu) i gen. zbro mistrz Horsetzky (1 kor­
pusu) nie rozporządzali jeszcze wszystkiemi 
siłami.

W trzecim dniu manewrów każda z obu 
stron wzmocniona została jedną dywizyą pie­
choty, tak że liczyły one po trzy dywizve i od­
powiednie zastępy konnicy i artyleryi. Siły ich 
były niemal równe. Armia Horsetzky’ego liczyła
0 trzy bataliony więcej, niż armia Fiedlera, ta 
znów rozporządzała silniojszą artyleryą. Pierwsza 
składała się z 48 batalionów, 30 szwadronów, 
22 bateryj polnych, czyli razem z 24.000 pie­
choty, 3700 jazdy i 132 dział; druga z 45 ba­
talionów, 30 szwadronów i 30 bateryj, czyli ra ­
zem z 23.000 piechoty, 3700 jazdy i 150 dział

Obaj wodzowie mieli zamiary zaczepne. Ge­
nerał Fiedler postanowił objąć przemagającemi 
siłami północne skrzydło nieprzyjacielskie, gene­
rał Hnrsetzky zm> -rżał do tego bp mego celu co 
do południowego skrzydła armii Fiedlera. Doty­
czące dyspozycye były już wvdane, gdy wmię 
szalo się w. plany obu wodzów kierownictwo 
manewrami i zniewoliło gen. Fiedlera do zmiany 
swego planu na więcej odporny. Wobec tego 
gen. Fiedler wydał nowe rozkazy, polecające obu 
jego skrzydłom, ażeby koniecznie starały s.ę u- 
trzymać na zajmowanych pozycyach, równo­
cześnie zaś nagromadził za swojem centrum 
znaczne rezerwy i w tak;ra szyku bojowym ocze­
kiwał ataku nieprzyjacielskiego. Atak tec ro7DO- 
czął skę wkrótce z wielką siłą, a zwrócił się, 
w myśl planu gen. Horsetky’ego, głównie prze­
ciwko południowemu skrzydłu armii generała 
Fiedlera, które stanowiła 25 dywizya piechoty.

Aby zapobiedz obejściu, Fiedler rozkazał 
iednej z brygad tej dywizyi wykonać manewr 
skrzydłowy, który dopiął zamierzonego celu. Za­
grożone skrzydło południowe wytrzymało ataki 
nieprzyjacielskie i zmusiło gen. Horsetzky’ego 
do skierowań1 1 rozstrzygającego ciosu na inny 
punkt linii Fiedlera. Uderzył on więc gwałtownie 
na centrum armii zachodniej, lecz tu właśnie 
spotkał się z wielką przewagą sił. Generał 
Fiedler pchnął odrazu naprzód wszystkie swoje 
rezerw" i tem rozstrzvgnął walkę. Armia nie­
przyjacielska (gen. Horsetzky’ego) „bfoniła się 
rozpaczliwie*. Walcząca w tem miejscu 5 dywi­
zya generała Winzora dostała się wkrótce w 
krzyżowy ogień i w razie rzeczywistej walki, 
byłaby zapewne poniosła ogromne straty. Ab" 
powstrzymać parcie strony przeciwnej, generał 
Horsetzky pchuął przeciwko atakującej go 13 
dywizyi obrony krajowej, brygadę 7 dywizyi ka­
waleryi, ściągnął tu nadto wielką masę artyleryi, 
lecz napróżno. Około godz. poł do 10 arbitrówle 
manewrów uznali pozycyę jego za straconą i po­
lecili mu odwrót na całej linii. Odwrót ten wy­
konany został znów we wzorowym porządku. 
Około 11 bitwa była skończona, a  tem samem 
skończyły się i właściwe manewry.

Następnego dnia o 9 rano odbyło się w na­
miocie wojennym omówienie manewrów pod prze­
wodnictwem cesarza i przy współudziale arcy- 
książąt i wszystkich komendantów, którzy jako 
szefowie sztabu generalnego, sędziowie rozjemczy, 
oficerowie sztabowi itd. brali udział w ma­
newrach. Szef oddziału operacyjnego Krauss- 
Elislago przedstawił cały przeLieg manewrów a 
hr. Beck przedłożył swe nwagi. Następnie zabrał 
głos cesarz i wyraził swe zupełne zadowolenie 
z powodu tak znakomitego kierownictwa, jak i 
postawy wojsk wszystkich rodzajów broni.

Ćwiczenia mimo wielkiego gorąca i dalekich
1 szybkich marszów odbyły się bez poważnych 
zajść i wypadków. Na 63.500 ludzi, biorących 
udział w manewrach, zasłabło z powodu zmę 
czenia i wyczerpania 470 żołnierzy.

Z pola manewrów, p. Roda-Roda, spra­
wozdawca „N. f. P .“, podał kilka zajmujących 
obrazków. Oco jeden z trzeciego dnia mane­
wrów :

Gesaiz Drzypatrywał się pięknemu wojsko 
wemu widowisku od rana, pozostając na koniu i 
nie opuszczając swego stanowiska na wzgórzu. 
Tysiące widzów zgromadziły się na sąsiednioh 
wzgórzach; walka bowiem toczyła się w naj­
bliższej okolicy Cieszyna.

Cesarz był widocznie dobrze usposobiony, 
lepiej niż w dwu poprzednich dniach. Już rano 
pochwalił on wachmistrza Bayera z 5 p. ułanów 
ubrony kraj. za udatny wywiad, a i potem nie 
szczędził słów uznania.

Obraz był nie zupełnie wojenny, ale też i o 
tyle piękniejszy. Wczesnym rankiem rozłożył się 
dym z kopalni węgla i fabryk szaroto w kotli­
nach, lecz w miarę, jak słonce się podnosiło, tem 
więcej okazywało się w perspektywie blasku i 
przepychu, barwy i plastyki. W połuunie żar 
wzmógł się jeszcze bardziej. W głównej kwate* 
rze kierownictwa wrzało życie, wszystkie postacie 
z wojskowego otoczenia cesarza. Tylko general­
nego aJjutarta hr. Paara brak w tym roku mię­
dzy m m i; on już nie dosiada Konia. Wokół pa­
nie ze śląskiego towarzystwa, konno i pieszo: 
księżna Salm, hrabiny Thum i Sternberg, piękna 
hr. Larisch. A nad tem wszystkiem niebo jasne, 
pogodne, śliczne, jakiego nie notują dotąd kroni­
ki manewrów. W  kryształowym, przeczystym ete­
rze, dwa balony, niny smoki lub drapieżne ptaki, 
gotowe do lotu i ataku

Tuż przed 10 godziną powstał nagle pewien 
ruch. Zjawił się na wspaniałym rumaku posłanieo 
z doniesień en . iż hr. Beck wpadł do wody. Zo­
baczono, jak arcyks. Franciszek Ferdynand posko- 
czyl naprzód, wszystko zwróciło się ku miejscu 
wypadku. Ale gdy hr Beck sam się pojawił na 
swym koniu i przemoczony do nitki ze śmiechem 
zaczął opowiadać swoją przygodę, ustąpiło przy­
gnębienia miejsca wesołości i żartom, poczem 
wrócił dawny spokój

Attachós wojskowi są w tym roku czynni, 
jak nigdy może. Podpukowmk v. Billów, Niemiec, 
utrzymuje jak najlepsze stosuki z pułkownikiem 
rosyjskim Marczenką i z nim razem zwykle po­
zostaje na wzgórzu Marsowa postać Rosyanma 
w białej bluzie zdała już zwraca uwagę. Inni 
owijają się wśród Unii ognia: ks. Teck zawsze 
ze swym szwagrem Lordem Hamiltonem, Enscel- 
lencya Schukri-Pasza i rotmistrz Raif-bey zdają 
się szczególnie interesować bośniacką piecnotą. 
Pasza z godnością dźwiga swój „żywot*, młody 
bey zaś musi się pilnować na bystrym komu — 
rotmistrz a non luceado.

Wszędzie poj iwia s:ę w pierwszych szere­
gach malutki Japończyk, pułkownik Hanzo Ya- 
manashi. W jego towarzystwie Bułgar, major

Antonow Josto*.. Gdzie tylko jest coś ciekawego 
ze stanowiska wojskości, tam spotyka się ich 
obu niezawodnie, a zawsze mają przy oczach 
lornetki polowe i zawsze całą duszą interesują 
się sprawą. Mały Japończyk śmiał się w duchu, 
patrząc jak marszałek polny v. Yersbach z za­
pałem chwytał w ręce łopatę. Ataków z podko­
pami nauczyliśmy się od Japończyków. Czego 
zaś Japończycy od austryackich manewrów się 
nauczyli... nie wiadomo.

Z ostatniego dnia manewrów pisze Roda- 
Roda :

O 8 dosiadł cesarz swego wierzchowca i 
udał się do pułków w dolinie. Gdy powrócił po 
pół godzinie, kazał sobie pokazać techniczne no­
wości z ostatniego roku. Naprzód opancerzony 
automobil Przy tem żołnierz obsługujący maszy- 
neryę, wskutek podniecenia nieuważny, skierował 
karabin maszynowy Jtu świcie a trzask aparatu 
spłoszył konia pułkownika ▼. Kraus-Elislago, 
który spadł na ziemię. Na szczęście wypadek nie 
pociągnął za sobą żadnych następstw. Na tem je­
dnak skończyła się demonstracya z automobilem.

Pułki baubicowe miały do pokazania nowy 
miernik odległości i telefon, pułk telegrafów no­
we próbne m u n d u ry  D «rwy szaro-zielona we-, fał- 
dziste, wygodne bluzy z w y k ła d a n y m i kołnie­
rzami.

Największe zaciekawienie — także u zagra­
nicznych attachćs, budziły ruohome kuchnie po­
łowę, których cztery było na próbę. Są to dwuko- 
łuwe wózki na kotły, albo czterokołowe, w ro­
dzaju wozów na amunicyę. Częśó przednia za­
wiera prowiant, cześć tylna palenisko, na któ- 
rem można podezas marszu gotować obiad dla 
jednej kompanii. Rosyjska armia ma takie apa­
raty już od dawn w użyciu. Na Wschodzie od­
dały one ostatnio bardzo dobre usługi i podjeż­
dżały aż do tyralierek długotrwających bitew. 
Oddział, zaopatrzony w takie nuchuie, będzie 
mógł zaraz po ukończeniu marszu menażować, 
podczas gdy dotąd musiał żołnierz godzinami 
wyczekiwać na swą purcyę.

Kronika.
fjicóte, dnia 7 toreeśma 1906.

K z le n i ł in f S i
W  sobotę 8 września Narodzenie NMP. — Gr. 

kat. Adryana M. — Kai. stew. Kodoalł wy.
Wscbód słońca 5-34 zaohćd 6 20.
Y niedzielę 9 września i ¥ irgoniusza M. — Gr 

Pymona Prep. — Ka’ stew. Sobiebńr—
V? ach ód słońoii 533, zachód 6*18.
W poniedziałek 1.0 września Mikołaja z Tol, — 

Gr. Mojseja. — Kai. słow Władyboj*.
Wscbód słońca 5*86, zaohód 6*16.
We wtorek 11 września Jaóka i Prol t — Gr. 

kat. Urik. H ł. Joana. — Kai. stew. Iśeislawa.
Wschód słońca 5*88, zachód 614.

— Minister Skarbu dr. Korytowskl przy­
szedł już zupełnie do zdrowia po wypadku w Seme- 
ringu i powraca w sobotę do Wiednia, aby objąć 
arzędowaniu,

— H rabianka Z dtńka Chotekówna, oórka 
śp. hr. Bogusława i hr. Wilhelminy z hr. Kin- 
skych Choteków, siostra księżnej Zofii Hohenberg, 
małionk. następcy tronu aroyksięoia Franciszka Fer­
dynanda, urodzona 10 grudnia 1861, wstępuje do 
klasztoru Sacró Coeur w Bidenburg koło Bre- 
gencyi.

— M ianowania. Cesarz zamianował nadzwy­
czajnego profesora dr. Karola Potkańskiego, zwy­
czajnym profesorem bistoryi powszechnej i anstryao- 
kiej na uniwersytecie w Krakowie, a profesora III. 
gimnazynm państw, w Krakowie Wiktora Sohmidta, 
dyrektorem gimnazynm państwowego z polskim ję­
zykiem wykładowym w Cieszynie.

K r o n i k a  lw o w s k a .
-f- Slroko. Wuzoraj wieczór dotarła z 4bbazyi 

przez Karpaty fala siroka do Lwowa. Powiał przy- 
jernn? po kilku dniaoh snszy wiatr wilgotny a cie­
pły. Wnet też z popielatej gęstyj, charakterystycznej 
dla siroka chmury zaczęły buohaó i śmigaó błyska­
wice barwy odmiennej od naszych swojskich i pięk­
niejsze — karminowe i fioletowe. Obyło się bet 
wichru, tylko kilkakrotne tlewy ootyśoiły, ku wiel­
kiej radości magistratu, a jeszcze większej mieszkań­
ców stolicy, place i nlice. Fala sirokn zapewne jnż 
niedaleko wyozerpała się, skoro zamiast pluty 
deszczowej wnet powiał od półnoonego zachodu 
krzepki wiatr orzeźwiająoy. Przez parę dni będzie 
można we Lwowie oddeohaó.

—  Rada m. Lirowa. Niezdrowe, używamy naj­
łagodniejszego wyrazu, stosu uki w administracji 
miejskiej przepełniają już kielieh cierpliwości nawet 
tak biernych i apatyoznyoh ludzi, jak Lwowianie i 
na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej saosęły 
się już odzywać pierwstemi, ohooiaż jessoze słabemi 
eohami. Pisząo niedawno o sławnej gospodarce ma­
gistrackiej, podnitślióray, źe nie jest bez zarzntn i 
tzw. opozycyjna mniejszość, gdyż i ona, zanim przy­
szłe wybory wzmocnią jej siły, powinna już teraz 
rozwijać większą energię, większą pilność i nąjodpo- 
wiedniejszem jest dla niej posługiwanie się systemem 
t. z. przygwożdżania każdego wypadku samowoli ma- 
gistraokiej, każdego nadużycia. Jeżeli głosy, które 
odezwały się na wczorajszem posiedzeniu, są zapo­
czątkowaniem takiego systemu, miestkańoy Lwowa 
przyjmą je z największą radośoią.

Najpierw p. Soleski podniósł małą cząsteczkę 
ze skandaliozayoh stosunków, pannjącyoh w miej­
skiej radzi, szkolnej okręgowej, rządzonej ciągle 
jeszcze przez urzędnika manipulacyjnego. Interpelant 
zapytywał p. prezydenta, ozy mn wiadomo o tem, 
że pewnej nauczycielce me wliczono do emerytnry 
12 lat służby, spędzonej w charakterze bezpłatnej 1 
płatnej praktykantki. Szkoda, te przy tej sposobności 
nie podniesiono o wiele większyoh krzywd, wyrzą­
dzonych przed kilkoma laty pewnej ilości bezpłat­
nych praktrkantek. Wówezae przy zniesieniu insty­
tucji bezpłatnych praktykanta wydalono ich częśó, 
przyrzekająo im święcie, że za te lata, przez które 
bezpłatnie dla miasta pracowały, pierwsze wolne 
posady, jakie się otwierać będą, im zostaną oddane. 
Nie było nic słuszniejszego ; byłoby to tylko od­
płatą za wyzyskanie ich sił, byłoby to naprawieniem 
złego. Tymczasem otwierająoe się posady nadawano 
kuzynom migistrackim i daiś, chociaż już cztery 
lata minęły, znajduje się jeszcze ozęśó ofiar systemu 
magistra jkiege. buz posady. Et. Luskownicki zapytał 
zaś prezydenta, ozy ma wiadomo o tem, jakie, go­
dzące wprost na zdrowie dzieci zarządzenia wydały 
niektóre szkoły lodowe lwowskie. Oto z powoda po- 
w tarzając go się z roku na rok przepełnienia w 
szkołach dyrekoye trzeoh szkół lwowskich zaprowa­
dziły rozmaite Kursy. I tak : jedne dzieci mają sie­
dzieć w szkole od 8 rano do 12 w poł., dla innych 
nauca ma trwać od 12 do 3 po poiadnin, a dla 
reszty ik*z.j’ów od 3 do 6. a więo w godziuach naj­
mniej odpowiednich.

Następnie dr. Wasnng wniósł imieniem całej 
lewicy w radzie interpelaoyę w sprawie praktykowa 
nego przez prezydyum miasta maskowanego absolu­
tyzmu. Interpelant żądał przedewszystkiem od pre-

sydenta miasta śoisłego wypełniania przepisów sta­
tutu m. Lwowa i wykazał, że wbrew przepisom se­
kretarz rady nie prowadzi protokołu podawozego 
rady miejskiej, względnie, że prezydyum miasta nie 
przedkłada przed każdem posiedzeniem rady do wia­
domości jej pism i podań, wpływających przez nie- 
znajomość petentów już to na ręce samego prezy­
denta, jnż to pod innymi tytułami, a które to pisma 
z reguły, a przynajmniej zbyt częstoi w myśl upodo­
bania pewnych jednostek i lata spoozywąją w biur­
ka prezy lyalistów. Dalej dr. Wasnng ze statntem w 
ręku wykazuje prezydentowi miasta, że ten nie ma 
prawa zatajać przed radą wnoszonyoh na jego rę^e 
pism, oo d«i któryoh treści deoyzya przysługuje je­
dynie radzie miejskiej. (Głosy na sali: „Oo słychać 
z rezygnaeyą dr, Dylewskiego, dr. Steozkowskiego?") 
Dr. Wasnng podniósł dalej sprawę powyższyoh re- 
zygnacyj i stwierdził §. 28 statntn, że kwestyu 
uwzględnienia powyższych rezygnaoyj również należy 
tylko do rady miejskiej i że p. prezydent nie ma 
prawa zamilczać ioh przed radą, a oo więcej, że 
sama kurtuazja, o ile ją prezydent nznaje, nakazuje 
ma sprawę powyższyoh rezygnaoyj przedłożyć radzie 
mięiskiej. Dr. Wasnng podniósł dalej wniesione pi­
smo nadinźyniera Gołąba w sprawie nazwiska ulioy 
im. Andrzęja Gołębia, wykazywał nietakt, że pismo 
to nie zostało radzie przedłożone, wykazywał brak 
energii ze strony prezydenta, pod każdym względem 
potępienia godny, że dotyohosas „nie jest w stanie 
w myśl przepisu §. 56 statutu wykonać przez swe 
organa uohwały oo do nazwy tej ulicy, o ile że uli­
ca ta wbrew uohwale rady nosi na niektóryoh ka­
mienicach nazwę „Andrzeja Gołębia*, na innjoh zaś 
kamienicach przy tej samej ulicy „Ul. Gołąba*. Dr. 
Wasnng poruszył następnie sprawę abeenoyi na po­
siedzeniach rady i w sekoyach swyoh kolegów i ze 
statntem w ręku wykazał, że przewlekanie załatwie­
nia spraw w sekoyaoh i na radzie nie jest winą 
radnyoh leoz tylko jedynie samego prezydenta, o ile 
że p. prezydent zwraoa uwagę i zajmuje się głębiej 
i energiczniej sprawami wedle swego „widzi mi się“, 
a nie ohoe w myśl przysługującego mu prawa zmu­
sić radnych, którzy przyjęli na siebie obowiązek 
zaszczytny leoz żmudny, do pełnienia aumimme funkoyj 
radzieekioh.

R. Feldstein poruszył tak sztnoznie przez ma­
gistrat zabagnioną sprawę drożyzny. Drożyzna wszel- 
kioh artykułów żywności a zwłaszoza mięsa wzrasta 
a dnia na dzień, a prezydyam miasta nie zarządziło 
nic, aby temu zaradzić. A tu rzeżnicy zapowiadąją 
dalsze podrożenie mięsa. Webec tego mowoa zapy­
tuje prezydenta, oo zamyśla nozynió, aby zapobiedz 
drożyżnie i kiedy nareszcie przedłoży radzie m. 
wnioski w sprawie założenia jatek miejskich, nota­
bene już raz przez radę uchwalonych.

R. Ihnatowioz zapytał prezydenta, kiedy na 
porządek dzienny przyjdzie również przez magistrat 
samowolnie piaskiem zasypana sprawa otwaroia no­
wej apteki na górnym Łyczakowie.

Z kclei r. dr. Asohkenaso poprosił prezydenta, 
aby przeoież raz zarządził coś, aby ten straszny 
karz aliozny przestał nnosió się nad miastem i za­
bijać mieszkańoów. Mowoa demonstrował, w jaki 
sposób odbywa się zamiatanie i skraplanie ulic, które 
urąga wszelkim warunkom hygieny.

Przyszła nareszcie pod obrady poroszona na 
poprzedniem posiedzeniu sprawa deaorganisaoyi i 
tibzhołowia w miejsgim urzędzie budowniczym. Mia- 
nowioie sekretarz rady odozytał wyjaśnienie magi­
stratu na znaną interpelacją p. Śliwińskiego w spra­
wie prowadzonych wbrew wszelkim przepisom budo­
wlanym budowli pani Chany Spreoherowej i przy 
szkole im. Sobieskiego. Wyjaśnienie magistratu nie 
tylko niczego nie wyjaśniało, ale było znohwałe i w 
tonie radę lekoeważąoym napisane, ponieważ ten ma­
gistrat, rządzsoy się absolutnie, przywykł już drwić 
z rady. Oburzyło to radnych i zaraz dr. Aszkenazy 
udstrsegł się i tanurno przeciwko pouobndmu tono­
wi magistratu. P. Śliwiński tw raz jeszoze przypo­
mniał, że fatalnym stosunkom w budowniotwie lwow- 
skiem winno przedewszystkiem bezhołowie w miej­
skim urzędzie, który od dwu już lat pozostąje bez 
kierownictwa. P. Śliwiński zakońozył swoje wywody 
bardzo pessymistyoznie: będziemy dalej w błooie 
siedzieć.

Z porządku dziennego uohwalono wnieść pety- 
oyę do rząau o udzielenie Bubwencyi 10 milionów 
koron na ocle asanaoyjne miasta Lwowa. Czy jednak 
moźnaby powierzyć dzisiejszej admlnistraoyi miej- 
ssiej zażycie tej ewentualnej subwenoyl, jest pyta­
niem, na które odpowiedź musi być przeoząoą. Za­
raz też wi Btosował p. Bteohoński zapytanie, ozy 
magistrat jest przygotowany na to, gdyby petyoya 
wzięła pomyślny obrót, ozy są wykonaus plany ka­
nalizacji? Mówca prsypomina pożyczkę rządową 
1 miljoua koron na kanały, która poszła m  mamo, 
bo przystąpiono do budowy laniłów zupełnie bez 
planów i należytych studyów.

Wreszcie uohwalono oddać roboty trasy i uło­
żenie szyn tramwaju elektrycznego na Bajkach firmie 
p. Józefa Czisnaka, inżyniera w Krakowie, za ryczał­
tową kwotę 88.135 kor. z zastrzeżeniem, że szutro­
wanie ma być wykonane z kamienia skolskiego, 
który dostarczony będzie przez gminę. Tramwaj ma 
być gotów w przeciągu 2 miesię v.

- r  Wyśeigi cyklistów 1 motorów. Jutro i 
w niedzielę odbędą się na torze i staraniem lwowskiego 
klubu młodzieży cyklistów międzynarodowe wyścigi 
oyklistów i motorów. Dzięki •tan  iom energicznego 
zarządn tego klubn wyśoigi te bę.lą miały charakter 
prawdziwie europejski. Wezmą w nioh bowiem 
ndzlał oykliśoi i motorzyści, znani na toraoh świa- 
towyoh. Przybędą też mili goście z Warszawy, 
członkowie tamtejszego kinbu cykl'stów. Lista zgło- 
szonyeh eyahstow i motorzystów obejmuje 26 
nazwisk, z czego 20 z zagranioy. Na motorach star­
tować będą . Nikodem z Gra u mistrz w jeżdzie na 
motooykln, zwyoięzua z wyścigów Gordon-Bennet; 
Dzierżewiez z Warszawy; Saybowicz z Przemyśla, 
współpracownik firmy p. Trandy w Przemyślu, zwy- 
oięsca z ostatnich wyścigów lwowskich, Górniak z 
Przemyśla; nadto dwaj oykliśoi wiedeńscy, prawao- 
podobnie staną i na motorach. — Cykiiśoi rgłosili 
się następnjący: Z Warszawy: Janusz Draa, Stefan 
Grenlich, Adam Dzierżewiez i Feliks Kaim (mistrz 
Królestwa polskiego); z Pragi: Tratuj, mistrz czeski; 
z Wiednia: Hans Holly i Pfthrer, zwyoięsoy w za­
wodach olimpijskich, wreszcie Wutte, nadto Lorion 
z Florenoyi i Mflller z Norymbergii. Stają oozywiście 
do zawodów i nasi lwowscy oykliśoj.

-r Z l lb y  sądowej. (Podpalenie). Rozprawa 
przeoiw małżonkom Wowkom z Dobrzan, oskarżonym 
o zbrodnię podpalenia, skońozyła się dziś w połu­
dnie wyrokinm uwalniającym

(Kradzieże w księgarniach.) Przed orzekają- 
oym trybunałem rozpoczęła się dziś rozprawa bardzo 
interesnjąca i rzucająca charaKierystyezne a bardzo 
ciemne światło na stosunki w niektóryoh lwowskioh 
żydowskioh antykwarniach; żyją one bowiem, jak 
się wyraził na rozprawie jeden z księgar y, przede- 
wszystkiem z kradzieży, skupują^ za bezcen kradzio­
ne książki. Przedmiotem rozprawy dzisiejszej Lyły 
kradzieże książek, popełnione w księgarniach pp. 
Altenberga i Połonieokiego. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Maksymilian Haiauiaj, służący w księgarni 
Altenberga, fiuiesław Florek praktykant sklepowy 
w księgarni p. Połonieokiego, oskarżeni o kradsież,

oraz Józef Bodek, antyk warz, orkurtony o współ­
udział w kradzieży, przez zakopywanie z kradzieży 
poehodząojch rzeczy. Hałamaj i 14-letni Florek kra­
dli na szkodę swvoh pracodawców oałemi masami 
bardzr cenne książki i albo przes pośredników albo- 
wprost sprzedawali je antykwarzom żydowskim, prze­
ważnie Józefowi Bodekowi. Polioya znalazła przy re­
wizji u niego w sklepie przeprowadzonej, około 200 
egzemplarzy tą drogą nabytych książek. Celem po­
wołania nowych świadków rozprawę odroozono.

K r o n i k a  k r ą |o w a «
W aprawfe wybóru posła do Rady państwa

z knryi miejskiej Brody-Złoozów donoszą nam. że 
w Brodach odbyło się wczoraj pod przewodniotwem 
burmistrza dr. Ritla zgromadzenie przedwyborcze, 
na którem dr. Rosenmann, rabin z Wiednia składał 
swoje wyznanie polityczne. Kandydat przemówienie 
swoje rozpuosął od nozozeuia pamięci zaprzyjaźnio­
nego z nim zmarłego posła dr. Byka i wywodził, że 
jedynie w zgodzie z miarodajnymi czynnikami na­
szego krają można polepszyć położenie żydów gali- 
oyjskioh. Wyraził dalej zdanie, że żydowski poseł 
może tylko jako członek Koła polskiego bronić na- 
leżyoie interesów swoioh wyborców. Następnie prze­
mawiał drogi kandydat, syonista Stand wśród okla­
sków swoich towarzyszy. Zgromadzenie zamkniąfo 
bez powzięcia uchwały oo do osoby kandydata. Dr. 
Kornfeld zrezygnował z kandydatury. Dr. Gold u- 
sprawiedlił sweją nieobecność.

P. Adolf Stand oświadczył, że w razie wy­
brania go posłem, do Koła polskiego nie wstąpi.

W ostatniej chwili denosz* z Brodów, że ko­
mitet miejski nohwalił popierać gorąco kandydaturę 
dra Henryka Kolisohera na posła do Rady państwa 
z miast Brody-Złoozów.

Walne ■gromadzenie T. 8. L. odbędzie się 
— jak donosiliśmy — w Przemyślu t. dniaoh 8 i 
9 bm. Plenarne posiedzenia odbywać się będą w 
sali rady miejskiej, gdzie też snc^dować się będzie 
kemisya kwaterowa, która przygotowała 150 bezpła­
tnych kwater, oraz zarezerwowała pewną ilość pokoi 
w hotelach „Boyal* i „Europejskim". W piątek wie­
czorem w restaurao„i hoteln Europejsnego punkt 
zborny dla delegatów wozeiniej przybyłych do Prze­
myśla.

K r o n i k a  p o w u e o h n a ,
|  Antlohonraekle aaburienia w BJeoe,

które tak smutnie zakończyły zjazd słowiańskich So­
kołów w Zagrzebiu, miały wedle dokładnych opi­
sów przebieg następująoy:

Liczny zastęp Sokołów, bo dochodząoy do 900 
głów, iłozony przeważnie z Chorwatów i Serbów, 
leoz także z Czechów i Bułgarów, przybył do Rjeki 
we wtorek, aby parowcem udnó się na wybrzeża 
Dalmatyńskie i odwiedzić także stolicę Czarnogóry, 
Cetynię. Wyoieozka ta miała eo do Rjeki oel spe- 
oyalny, bo nietylko przejazd i zwiedzenie miasta, 
leor I łk-; urządzenie narodowej lemonstraoyi i to 
a następującego powodu. Gdy przed tygodniem So­
koli ohorwaooy z Bjeki i sąsiednioh miejsco wośoi 
wyruszali do Zagrzebia, władz* miejscowe zabn1 .ły 
im poohoda przez miasto na dworaeo z muzyką i 
rozwiniętymi sztandarami, rzekomo dlatego, aby u- 
niknąó ewentualnego zakłócenia spokoiu i poi lądku 
publioznego. Zakaz ton ryw iłał wśród tamtejszej 
ludnośoi chorwackiej wielkie oburzenie, z gOff tei 
podobno pjstanowiono po zjeździe przy sposobność* 
zamierzonej wycieczki wziąć odwet za ten zakaz'. 
Władze miejscowe 1 tym razem zdecydowane były 
przeszkodzić wszelkim demonstracjom. Tymczasem, 
gdy około 10 rauo osobny pociąg przywiózł Soko­
łów z Zagrzebia, oczekiwał już na nioh pizpd dwc - 
0em kilkutysięczny tłnm miejsoowych i okolicznych 
Chorwatów. Manifestacje narodowe rozpoczęły «ię za­
raz na dworcu. 3ikoU wznosili okrzyki; „Niech żyj* 
ohorwaota Rjekal" „Pr oz z Włochami!" „btryosek 
Madziarom!" Obeoni równie* tłumnie Włosi odpowie­
dzieli okrzykiem: „E fita  frume italianal" Nastę­
pnie Sokoli, uformowawszy poohój, nażyli do mia­
sta, niosąc na czele sztandar chorwacki 1 śpiewając 
chorwackie pieśni. Włosi, ktoryoh zastępy Wzrastały 
z każdą chwilą powitali poohód świstaniem i k r o ­
kiem, a następnie zagrodzili mn drogę i rzuca, się 
na niosąayah sztandary. W jednej chwili wywiązała 
się zaoieta walka, w której Włosi zdołali wy waó 
Chorwatom jedoą z chorągwi. Wkrótce atoli Sokoli 
odparli atak i prąc naprzód, usiłowali utorować so­
bie drogę do czekającego na nich w porcie parowca 
„Daniel Erno*. Wśród us cwicznyoh starć wielka ta 
fala ludzka przebyła „korso" i zatrzymała się do­
piero prTPd kiwiarnlą „Europa", miejscom 7,bomem 
włoskiej „ lfredb iityG dy  taui ze strony Wtoeliów 
nowe nastąpiły prowakaoye, Sokoli wtargnęli do ka­
wiarni i zdemolowali cała jej nrządzenie. Tu waim 
pi yb-at,t gr. żne ro mitry. Rzuoano kamieniami, 
zrzepłami i cegłami, odezwał/ s # nawet strzałv re­
wolwerowe. Wówczes wK ocz>la polieya, która z po­
czątku była za słaba do opunowauia sytuacji. Roz- 
poozęły się aresztowanm, tec/, wielu aresitowanyc.h 
znów odbito. Wśród starć i ogromnej wrzawy Soko­
li przeprawiali się na pokład parowca. Teraz rozpo­
częli znów Włosi odwet *a wielką skalę; zdemolo­
wali pewną kawiarnię obfrwacką, wybili szrby w 
redakoyi chorwackiego „Nowego Listn" i urządzali 
prawdziwe nagonki na grupy miejsoowych Chorwa­
tów, snująoe się ulicami. Dwóoh Sokołów, ntóny 
niebacznie wmieszali się w tłnm w munduraph, 
oiętko poraniono. Na wieść o tem osęśó Sokołów 
wypadła znów z parowoa i rozpoczęła uanowo wal­
kę z Włochami. Zaburzenia trwały do późnej nooy. 
Liczba rannych jest pedobno znaczna, według jedne, 
wersji przekraozn 50, wedłng innej dochodzi do 
100. Odiazd Sokołów zakończył walkę, lecz wrzenie 
obustronne pozostało.

Zajścia te, to tylko nowy epizod w dług"te- 
tnich zapasach Węgrów i Wte^hów z tednej a Chor­
watów z drugiej strony o ważny port morski. it|eka 
jest starą osadą rzymską, a następnie włoską, tery- 
toryalnie atoli należy do Chorwaoyi, do której też 
przyłączono ją pod względem administracyjnym po 
rewolnoyi 1849 r. Dopiero w roku 1870 Węgrzy 
odłączyli ją znów od Chorwacji i utworzyli z niej 
oarębne mnnicypiam autonomiczne, podlegające bes- 
poirednio rządowi węgierskiemu. Dzisiejsze wolne 
miasto Rjeka liczy na obszarze 20 kwadratowych ki­
lometrów okołu 40.000 mieszkańców. Frzed dziesię­
ciu laty liczono tato 1062 Węgrów, 1500 Niemców,
13.000 Włoohów, około 3000 Słowień.ów i przeszło
10.000 Chorwatów i Illyryjczjków. Włosi stanowią 
i dziś liczebnie najsilniejszy żywioł lndnuśoi, a po­
nieważ w ich rękach sknpia się ały niemal handel 
i przemysł, górują nad resztą ladnośei także pod 
względem materyalnym i starają się utrzymać wło- 
sL charakter miasta. Oni zajmują wszystkie niemal 
nrzędy antonomiozne. Władzę zwierzohniczą wykonu­
je gubernator, mianowany przez rząd węgierski. Wę­
grzy, którzy w ostatnioh latach, pragnąc skierować 
cały swój morski ruch handlowy ku Rjece i wye­
mancypować się z zależuośoi od auetryaoktego Try- 
estn, łożyli na bndowle portowe ogromne snuiy, po­
pierają Włochów, jako sprzymierzeńców swoich 
przeoiwko Chorwatom.

Okolioa Rjeki jest z jednej strony zaludnioną 
przez Slowieńoów, z drugiej przez Chorwatów. Cały 
komitat Modruiz-Rjeka, oddzielony od miasta jedynie 
rzeczką, kióra nadała mu nazwę, jest uawskrśó



GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 8 września 1000 Nr.-201.
onorwaoki. Do komitatu tego należy także przylega- 
jąoe do Bjeki przelmieśoie Suszak, zamieszkałe wy- 
łącsnie przez Chorwatów.

§ Upały na Zachodnie. Z Paryża telegrafują- 
Onegdaj wydarzyło się tuuy 24 wypadków śmierci 
* powodu uduiu słoneoznego. Także inne kraje za­
chodnie zostały nawiedzone niezwvkłynu Upałami. 
W Londjnie codziennie niemal pada pc kilka osób 
na ulioaoh, rażonych udarem słoneoznym W  wielu 
miejseowośoiach wysuszone upałem lasy i pastwiska 
na uóre padła przypadkiem iB„ a ,  stoją w płomie­
niach W Szwajcaryi wiele osób uległo równjeż po- 
raieniu rtonec*nemu,

nowi w W. Warazdyme przyszła dziwna myśl lo- 
h m u u . in ^ k o , ,  kilku powiatów. F , . n Z  «lo-

r . r r i p̂ 2 L ,r,,i*ł d ł i *• wP swego sekretarza udąje się
•hJi starosty. Na dziedzińou znajduje huzara, 
bwiązanego białym fartuchem, obierającego kartofle.

nadiupan ^  U> 8<ł*le j88t kanuelary,?  ~  Py»
Huzar wskazał końcem noża na drzwi poza 

swemi plecami
Nadżupan zapokał io tych drzwi i usły­

szał ostre :
— Wejśó.
Nadżupan z sekretarzem weszli i zastali jedne­

go młodego oj rowieka, siedzącego w nyży okup nad 
maszyną do pisania i trzvm»jąoego w ustach olbrzy­
mi cybuch. Nie spojrzał wcale na wchodzących i nie 
odpowiedział na lon pozdrowienie. Dopiero po chwili 
napytał: v

— Czego ehoecie?
Nadzupnnowi uderzyła krew do głowy :
— Co to z„ ton 1 _  krzyknął. -  Teżeli ob­

chodzicie się tak ze mną. jak musioie obchodzić sie 
a ohłopami.

Młody całowiek zerwał się, J0kby miał zamiar 
ob przybyłyuL wyrzuoió za drzwi. Ale nadiupan 
powstrzymał go: F

żupanem ^  fatygJj Bię Przyja,!i«lu. Jestem nad-

Przestraszony młodzienieo przedstawił się jako 
pisarz i prosił o rozkazy.

— Gdzie jest starosta?
Pan starosta bawi od tygodnia nu weselu 

swego brata w Szabolos.
— A jego zastępca.

W niedzielę wyjechał na polowanie.
W niedzielę ? A dzisiaj czwartek. A gdzie 

J«st asystent.
— Pan asystent bawi w Ostendzie.
Nadżupan zdumiał się. Po chwili zapytał

. ““ Powieazze mi pan, kto rekwirował wozo-
raJ żandarmeryę?

. Żandarmeryę? Panie naiżupanie, my wozo- 
*J -undarmeryi woale nie potrzebowali.

— Lecz gdybyście byli potrzebowali.
O, mamy przeoież formularzu.

Nadżupan o nio już więcej nie pytał.

Z całego świata.
W Ir i e ń .  Dziś rozpozęły się obrady ósmego 

*)Mdu austryackioh straży pożarnych. Z Galioyi 
Praybyli jako delegaci gai. związku straży pożarnych 
ńr. L . Cwiklioer i A. Szozerbowski, zas dr. Z. 
Gargas, jako delegat straży oohotniozyoh Kółek roł- 
uioiyoh.

Londyn. Do „Morning Post8 donoszą z W a­
szyngtonu, h- wykryto rozmaite nieprawidłowości w 
adminietraey budowy kanału panamesiego. Słyohaó, 
ze prezydent Roosevelt postanowił jaknajostrzej uka­
rać winnych urzędników.

i Fciaybka Dziś runo zmarł tu generał kawa­
m i,  były gief rządu krajowego Bośnii i Hercego­

winy, bar. Appel.

. . ——— P e w ie in a , Sprawozdanie centralne] stu-
«7l meteorologicznej we Wiedniu i a^atryackioju koiei 
Państwowych. Dnia 6 wr-eśnii. 1906 rozu o udz 7
nuto. Czemiewce +16 0, Tarnopol . Lwów + i#6
Ot Ole Przemyśl—— Jarosław +2 )-4. Tarnów’
w ili  Zf«órz -  -  Kr*1 ów U 7 ? Hragft >19 0 

+17 4 Budaneszt +1T-0 Ischl 
+14 8 fliv a  + 217 Tryest +21-4 Celsyusza.

.   __  J
. ®peretka. Dotychczasowe przedstawienia z 

ie«Dołn0peretki BUnowiłJ niejako przegląd obecnego 
miejski’ ***** którego pomocy nowa dyren:ova teatru 
naw et**  zami8ri& kultywować dział operetkowy 
siecan 0,88 Rwania zapowiedzianego osmiomie- 

***onu operowego. Wśród obecnego zespołu

znajduje się część znanyoh (z poprzedniej dyrekcyi) 
i wybitnyoh sił, jak p. Brzeska, Kasprowiozowa, Ku­
szewska i Miłowska, następnie p. Bogucki, który po 
sześciu lataoL chętnie i mile witany wrócił na na­
szą scenę a prócz tego wiele młodszych i nowych 
‘ ił (p. Jaroszównu, Bowióska i p. Soinicki), których 
talentowi, po odpowieduiem wykształceniu, nie można 
odmówić późniejszego powodzenia scenicznego. Powo­
dzenie przedstawienia operetki w przeważnej cześoi 
zależy więo od tych kilku wprawdzie wybornych, 
leoz nielicznych sił. O ile pogodzić się można z 
przypuszczeniem, iż personal żeński jest wystarczają­
cy, to trudno powiedzieć to o męs-rim zespole. Braki 
te dotkliwie dały się odozuó na wozoraiszem wzno­
wieniu operetki „Orfeusz w piekle8, gdzie prócz 
p. Boguckiego a po ozęśoi i p. Kratoohwila, role 
męskie przeważnie nie miały odpowiednich wykonaw­
ców; rola np. John Styksa, dawniej znakomicie od­
tworzona przez p. Lelewioza, przeszła wozoraj bez 
należytego wrażo lia. W  ogóle nie można było stwier­
dzić, aby humor, artyzm, lekkość gry i należyte 
tempo, niezbędne wurnnki na!etvtej operetki, cecho­
wały dotychczasowe przedstawi euia opeietkowp. Za 
to „Corps de ballet“ został znacznie powiększony 1 
przedstawia, w porównaniu z dawniejszym, wi siki 
postęp. Chóry i orkiestra doznały nieznacznych 
zrniau i utrzymują się pud kierownictwem p. Słom - 
kowskiego na dawnym poziomie artystycznym.

gi —
R e p e r t u a r  iw o w s k le y o  t e a t r n  m le lu k ie g o .

W  sobotę popołudniu „Popychadło11 Szutkiewicza, 
wieczór „Orfeusz w piekle“ Offenbacha.

W niedzielę popołudniu „Druciarz", wieczór 
„TTozta Herudyi <iy“ Kasprowicza.

W  poniedziałek Kontroler wagonów sypial­
ny ch“.

Wu wtorek „Orfeusz w piekle".
We środę po raz I-azy „ W małym domku11 d ra­

mo t w 3 aktach Tadeusza Kittnera.
Wa ozwartek „Orfeusz w pielić
W piątek „W m iłym  domku".
W sobotę popoł. „Śluby panieńskie" — wieczór. 

„Halka".

R e p e r t u a r  t e a t r n  k r a k o w s k i e g o .
W sobotę „Obrona Częstochowy1'
W niedzielę „Kościuszko pod Rai ła wicami11.
W poniedziałek „Ksiądz Marek“_ Słowackiego.
We wtoiek „W ars ta wianka11 i  ,Konfederaci 

barscy".
We środę „Oj ' ilody, młody" Fredry.
We czwartek „Wyzwolenie" Wyspiańskiego.

At mydło podrożało...
I oto co dziać się będzie w niedalekiej przy­

szłości.
Po rynko lwowskim przechadzają się Mi­

chał i Jan.
Jan . Jak oi się powodzi ?
Michał: Dziękuję. Czu.ę się dziś rzeźkiin. Baz 

na tydzień myję się zawsze mydłem i właśnie dziś 
taki dzień wypadł.

Ja n : Szczęśliwiec z ciebie. Ja nie m- gę sobie 
na taki zbytek pozwolić. Mój sąs'ad, dyrektor banku, 
wiesz, ten dorobkiewicz, myje się codziennie mydłem. 
I  w ogóle, jekie on wspaniałe życie prowadzi. 
Każdego drugiego dnia jada mięso wołowe a w nie­
dzielę nawet drób; widziałem raz nawet, jak jego 
pies ogryzał kośoi. A trzy razy » tygodniu pali 
w piuoach.

Miohał: Co mówisz? Węglami?
Jan: Tak, kochany, węglami, prawdziwemi 

węglami. U mnie w domu, dzięki Bi gu, także teraz 
ciepło.

M obal: Czmnże palisz ?
Jan . Moją biblioteką. Proszę oię, książki teraz 

są takie tanie. Niedawno temu na Słowackim zgoto­
wała mi żona gulasz.

Michał (wątpiąc): Gulasz?
Jan: Mój Boże, pozwoliliśmy sobie na ten

zbytek. Były imieniny mojej żony. Wziąłem większą 
kalioąkę. Lecz co widzę? Ty masz nowe ręka­
wiczki.

Michał: Co ci po głowie chodzi. Mam je inż 
kilka lat, ale teraz trzeba szauować rzeczy. A po­
patrz na moje baty. Podobają ci się, co? Mam 
szczęście. Przed trzema miesiącami wygrałem terno 
i mogłem sobie knpić parę butów i trzy koszule. 
W handlu, gdym to kupował, tytułowano muie: pa­
nie hrabio.

Jan: No, no. Cóż więoej słychać nowego?
Czytałeś już dzienniki ?

Michał: Tak. Bzeźniey postanjwili znowu pod­
nieść ceny mięsa.

J a n : Nas nie może to już nic obchods ić ..

3
(Tocztą.)

— Onegdaj w godziraoh popołudniowych re­
widowano Saski ogród i bawiącą tam publiczność.
0  tej porze bywa tam najwięcej dzieoi z niańkami
1 bonami, innej publiczności mało. Wyjścia otoozył 
znany z gorliwośoi swej w rewizyaoh pułk pruski 
gwardyi i ofloerami na ozele, a do ogrodu weszły 
patrole. Rewizya trwała dobra dwie godziny, pray- 
ozem gromadkę dzieci trzymał jeden z patroli w 
sweni otoozeniu, nie pnszozająo ioh do domu, mimo 
płaczu i próśb wystraszonych nianiek. Wieczorem 
trwały dalej rewizye w róinyoh punktach miasta, 
aresztowano znów około 400 osób, z których wczo­
raj do 10 rano wypuszczono dopiero mniej więoej 
połowę.

— Wczoraj w oytadeli warszawskiej rozpo­
znawał sąd wojenny okręgowy sprawę cztereoh osób, 
oskarżonych o nileżenie do polskiej partyi socyali- 
stycznej (PPS), której celem wedle aktu oskarżenia 
jest oderwanie(j) Polski od państwa rosyjskiego. Nadto 
dwom oskarżonym zarzucono współudział z Okrzeją 
w zamachu na cyrkuł praski. Bozprawa zakończyła 
Się o północy. Jednego z obwinionych uwolniono, 
innych skazano za należenie do polskiej partyi so- 
cy.tlistyozuej do robót ciężkich na ozas od 1 roku i 
4 miesięcy do lat 4.

-  Z Łodzi donoszą o coraz ozęstszych proce- 
saoh obcokrajowców o odszkodowanie przeciwko włu 
dzy w.-jskowej. W t>ch dniach już po raz wtóry 
wyjeżdżał delegat ambasady niemieckiej z Peters­
burga ne. żądauie łódzkicn Niemoów, Wczoraj nade­
szła wli domość, że w Łodzi będzie otwarty specjal­
ny Konsulat niemiecki. W Warszawie znow'u one­
gdaj podczas rewizyi w Ogrodzie Saskim aresztowa­
no między innymi p. Stephen Grahama, korespon 
detita „Country Life“ z LoudyLU, mimo okazanych 
dokumeiitów. Konsnl angielski wniósł protest. Are­
sztowanego wypuszczono, niemniej ambasada angiel­
ska w Petersburgu zażądała urzędowego przepro­
szenia.

3 !  T T S H L iL lfc T -A -
(Pooztą.)

— Poborcy składów monopolowych podpułk. 
Tabartowskiemu zrabowali nieznani ludzie 3.000 rb. 
Babusie uciekli.

Ostatnie wiadomości.
Dziś we Lwowie toczą się między galicyj­

skimi producentami ropy a reprezentantami au- 
stryackich rafineiyj i przy udziale dyrektora 
lwowskiej fi’ii austr. Zakładu dla handlu i prze­
mysłu dr. Steczkowskiego pertraktacye o pod­
wyższenie cen za ropę, względnie o zawarcie 
nowych układów komisowych sprzedaży ropy z 
aastr. Zakładem dla handlu i przemysłu. Per­
traktacye toczyły się przez całe przedpołudnie a 
następnie popołudnie i do wieczora ukończone 
jeszcze nie zostały.

Demokraci t. z. skoncentrowani.
Polskie To w, demokratyczne odbyło wczo­

raj w Krakowie zgromadzenie pod przewodni­
ctwem p. Klemensiewicza, który poświęcił ża­
łobne wspomnienie pamięci posła Rottera. Poseł 
Petelenz wygłosił referat o sytuacyi politycznej 
Po przeprowadzonej dyskusyi uchwalono wyrazie 
uznanie posłom demokratycznym, którzy w Kole 
polskiem energicznie bronili reformy wyborczej i 
polecono im, aby czynili to i nadal. Dalej uchwa­
lono wezwać Koło polskie, anv stanowczo przy­
łożyło rękę do załatwienia reformy wyborczej 
jeszcze przez obecny parlament. W sprawie uzu­
pełniającego wyboru po śd. Rotterze do rady 
państwa postanowiono utworzyć komitet obywa­
telski dla akcyi przedwyborczej.

Rokowania austro-węgierekie.
Jak „Pester Lloyd* donosi, onegdajsza 

pięciogodzinna narada gabinetu węgierskiego zaj­
mowała się tylko wewnętrznemi, za'egłemi pod­
czas feryj sprawami węgierskiemi. Z odnośnemi 
uchwałami udać się ma p. Wekerle dzisiaj do 
Wiednia. Tuż potem, zapewne jutro lub w nie­
dzielę przybędzie br. Beck do Budapesztu, co 
s,ę podczas pobytu p. Wekerlego we Wiedniu 
rozstrzygnie.

Według pism wiedeńskich celem podróży 
ministra-prezydenta austryackiego do Budapesztu 
będzie wybadać, z jakimi się zamiarami nosi 
rząd węgierski co do odnowienia ugody ekono- 

1 micznej z Austryą, tudzież w jaki sposób •»,amy- 
jśla przedłużyć upływającą z rokiem przyszłym 
? wspólność. Merytorycznych rokowań w tym 
względzie jeszcze nie prowadzono; jeden rząd

wie jeno tyle, co drugi w parlamencie oświad­
czył. KoDtciencva budapeszteńska zapewne bliżej 
wyjaśni tę sprawę. Ponieważ br, Beck bez swo­
ich referentów fachowych, uda się do Budapesztu, 
więc do formalnych rokowań jeszcze tam nie 
dojdzie; ale podobno już się w przyszłym ty­
godniu i te we Wiedniu rozpoczną.

Telegramy i telefonematy
z dnia 7 września ldOfi.

W iedeń. Cesarz przyjął dziś przedpołudniem 
na prywatnej audyencyi węgierskiego ministra a 
latere Zichy’ego. a o godz. 1 prezydenta mini­
strów Wekerlego, który popoł. wraca do Węgier.

Ihaństwowienie kolei.
Wiedeń. „N. fr. Presse* na podstawie prze­

mówienia prezesa ministrów br. Becka, na przed- 
wczorajszem zebraniu kongresu kolejowego stwier­
dza, że rząd postanowił podjąć obszerną i ener 
gi zną akoyę upaństwowienia kolei prywatnych. 
Upaństwowienie kolei Północnej tworzy wstęp 
do tej akcyi i można być pewnym, że zostanie 
szczęśliwie doprowadzone do skutku. Po upaó 
stwowieniu Kolei Północnej rząd podejmie roko­
wania z innemi kolejami prywatnemi a przede- 
wszystkiem z koleją oółnoono-zacbodnią.

Z Rosyi.
Sądy polowe.

Petersburg. (Pet. Ag.) C a r  z a t w i e r ­
d z i ł  uchwałę rady ministrów o wprowadzeniu 
p o l o w y c h  s ą d ó w  wojennych. Generał- 
gubernatorowie lub osoby pełniące zastępczo ich 
funkeye mają prawo delegowania takich sądów I 
w miejscowościach, w których istnieje stan wo-1 
jenny lub wzmocniona ochrona. Sąd taki składać 
się ma z przewodniczącego i czterech oficerów 
armii pieszej lub marynarki. W razie wydarze­
nia się zbrodni generał-gubernator lub urzędnik 
pełniący jego funkcyę ma zwołać taki połowy 
sąd wojenny najpóźniej w 18 godzin po dokona­
niu zbrodni. Sąd obraduje Drzy drzwiach za­
mkniętych. Wyrok tego sądu jest odrazu prawo­
mocny i w przeciągu 24 godzin na rożka? po­
wołanej władzy ma być wykonany.

Zamachy 1 bunty.
Petersburg. Dzienniki donoszą, iż zbunto­

wani Tatarzy zamordowali w Tj flisie gen. Go- 
łoczanowa. Jego zastępca gen. Bauer ciężko 
ranny.

Gabus. Większość załogi rosyjskiego stat­
ku „Aleksander Kamburow" zbuntowała się, gro- ' 
żąc kapitanowi śmiercią. Udało się pokonać j 
zbuntowanych. Na żądanie konsnla rosyjskiego, | 
odstawiono rokoszan do genueńskiego więzienia.

Czyta. Przy rewizyi w budynku semina- 
ryum nauczycielskiego znaleziono broń i rozma­
ite zakazane pisma. Aresztowano dyrektora 
i pięciu wychowanków Renrnaryum.

W Plnlandyl.
H am burg. Z Relsingforu donoszą, że trzeci 

pułk piechoty finlandzkiej zupełnie zdezerterował; 
w pułku zostało tylko 130 ludzi, inni zaś żołnie­
rze umknęli. Dezerterzy zaopatrzeni w broń i 
amunicyę razem z czerwoną gwardyą zagrażają 
bezpieczeństwu kolei żelaznej, prowadzącej z Fin- ‘ 
landyi do Petersburga. ;

W Bessarabll.
Bukaresut. W Besarabii panują wielkie ( 

rozruchy. W Belgradzie gubernator kazał uwię- ■ 
zić byłych członków Dumy, Dimineca, Galicyna i 
Romanowa. Tłum napadł na więzienie, zdobył je 
i uwolnił ich. W wielu wsiach uwięzili chłopi 
poborców podatkowych w piwnicach. Kozacy od­
mawiają posłuszeństwa.

W Turkiestanie.
Londyn. Pisma londyńskie donoszą, że w 

Turkiestanie ros yiskim panują ogromne zaburze­
nia. Ludność zburzyła linię kolejową. Robotnicy 
kolejowi strajkują. Buch Kolejowy utrzymywany 
jest tylko przez wojsko Na porządku dziennym j 
są morderstwa, rabunki i podpalania. Rosyjskie j 
wojsko w części jest zbuntowane. Pomiędzy j 
zbuntowanymi, a wiernymi oddziałami wojska

odbywały się formalnie waiai. W Tasikencie 
zbuntowani żołnierze zdobyli twierdzę Generał- 
gubernator jest wobec tego zupełnie bezsilny.

Petersburg. Donos/ą tu o zn tcnięciu puł­
kownika Riemana z pułku Siemionowsk.ego.

Petersburg. Tutaj i w Odessie odbyły się 
zebrania studentów, na których oświadczono się 
za pono ynem otwarciem uniwersytetów.

Prześladowanie Kościoła we Francyi.
Paryi. Wczorajsze posiedzenie biskupów 

francuskich trwało dwie godziny. Prasie me u- 
dzielono żadnych informacyj.

Strajk w Hiszpanii.
Bilbao. Przywódcy robotników kopalnia­

nych odbyli wczora. zgromadzenie, na ktorem 
uchwalili rozpocząć dziś pracę.

Strajk węglowy w Czechach.
Praga. Związek angielskich robotników 

węglowych doniósł telegraficznie, iż gotów jest 
w razie wybuchu strajku generalne?o zasilać 
pieniądzmi strajkujących czeskich rnl otnflrAW
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NADESŁANE

i!!S! Schweizera jedwabie!
Prai gę i  a dać w zo r ó w  b a sz y  oh  aowoAol

oiaruych, białych albo kolorowych od Kor 18‘—
za metr.

Szczegół i e : Jedw abne  m a te ry o  n a  tn a lo ty  
w iz y t  i w e, ś lu b n e , b a lo w e I epaoe-ow e, j m i  
na b lu zk i, podezyola  etc.

Sprzedajemy pod ewaraneya trwałe jedwabne ma- 
terye w p ro s t do m ie sz k a n ia  p ry w a ia e g o  z 
opłaoonem  portem  i  o łen .

Schweizer & Co.. Luzem 027 (Sehweiz),
(Seidenstoff-Eiport) — Kónigl. Hofiief.

S a h ? a ł o r
Natur dny

Zdrój 'Jonowy
bes ieiaza

_  . . . uznany
cierpieniach nerek, pęcherza, doleffliwośeiaeh me­

czu, reumatyzmie, gofćen i eakrzyey, tudzież w nie­
żytach przyrządów oddechowych i do trawienia. 
Oyrekcya zdrojów Saaiyatora w Pressowie (Węgry). 

Główny skład we Lwow!e : ttndolf Weinreb.
r b— —: - * r* /.

i 1 i f ' ^

!> l/ #  *
i % 'o ‘ ■, ’*!• v i'!'"- ’w. \* ■- J
i ! \ V

Od skTzętnofcci naszych 
pań zawi ł pomyślny 
s ta n  z d ro w ia  ro d z in y !

K athrelnrra 
Kneippowska 
kr. w a słodow a

|eit z powodu szi Mffilnefo zpeoW 
przyrządzacie Kzthreiaere. oadzwyesz} 
tmaczaą,przytpzrzi ącązJrowie I 
wobec cxe£c pogtaaz n eoceniout zaMy 
dla leaideco oipodamwa dpatowąsal

Kapując ten artykut ipoiywciy aa- 
lely wyrainie wyaiieoU ntzwąKaUt- 
-ełnerz oraz żądadtylko . . j r  a u ą o  
pzkietiw zaopatrzonych zi 
ochronnym:Kaiądz probosaczKoeipp-

O r .K a r e lJ n k u b *  w ek i
powrócił — obecnie

■a.1. S i e n k i e w i c z a  1 . 3 .

Dr. Emil Lateiner
telier z dniem 25 b. m. do sąsiedniej kamienic 
p r z y  u l .  K o p e r n i k a  1. 7 .

* •  i ł ,
, J  1,1  ̂ Buwhin — Kostelec

n. O, (Czechy) 
wyrabia i po ta­
nich cenach 
pełną pOręką do- 
•Uwia twe naj­
lepiej polecone i 

nruaróWŁane

p i ł y
l a r U h tw e

całe żelazne 
(Gattry). 

machiny do be.
nlowania, gon- 

tarąi, machiny do 
wyplatania i do 
wyrobu weŁ.y 
draewnej, piły 

okome i do rótn. 
speoyaLu. oelów,

pendłńwid i Inne machin, do obrabiania 
drzewa. Najlepaze polecenia w reku. —
■flF " k la d  w CaeSiiaoh
w tej driednnle. Zastępców przyjmie 

SM

S i r o l i n a

podnieca apetyt, podnosi wagę (dała, 
usuwa kaszel, plwocinę i poty ncone.

Z alecana 32
p r r r r  naJznakom lta iy  eb profesorów  i lęk am y  w

chorobach płuc, katarze, 
kokluszu, skrofułach, influency,

Ponieważ zdarza się, że często ofiarowują 
bezwartościowe naśladownictwa, przeto należy znwsze żądać: 

art/ffinnlnfi pakiet R ochei ' .

F  HOFFMANN LA ROCHE <k €o .: Basel (Sehwetz).

K ow ojć 1! 641

Uszlachetnione

Zboża krajowe
Zaraąd dóbr Grodkowiee, poozta 

Brzezie, poleoa do siewu:
1) Pisenlcą oatką Galicyjską w dwóch ga- 

tnnka^h. odznaczoną dwoma medalami 
n» Wystawie powszechnej w Paryża 
1) „Elita* oeho lżąca z najdorodniej 
szych kljiAw reką na polu wybieranych 
pc cen.t zl iou kilo . . kor. 28'—
3) „Selekcyjna* pierwsza reprodnkeya 
Slitj kor. 35

U) Pszenicę Grcfurst v->n Bachsen hodo­
wli Cimbfcla (reprodnkeya^ krzyżówka 
8qnmre-Head i pszeuicy krajowej azląz- 
k i a j ..............................................ker. 2$

III) Żyto polskie mało wymagające i plen­
ne koron 32. Geny rozumieją zię Loco 
ztacya Podlęze lub Kłaj. Za worki doli­
cza aię cenę koaztu. 563

* — — e a o if i

WiadsrKa
po jo , 60, i '8o ct. i wyfej, poleca 

Handel porcelany j szkło
Kazimierza Lewickiego,

Lwów, płuc Maryaokl 10.

Z n i c i z n ę
na m yszy polne,

wyrabianą od roku 188b po 
wsz<ichuiA przez PT. Odbiorców 
zia najskuteczniejszą uznaną, 

poleca i w tyrn roku

Apteka, w Kozłowie.

Dóbr, .i rob, k uboezny bla gospodarzy rolnych

^  .  _ Urzędownie koncesjonowana prywatna -

S z k o ł a  m u z y c z n a  , J C a i s e r “
1 t̂ i .e1dnIa  V II> VIII t  ] X, 88 rok Szkolny 1906/7.

• oko npzni o2*?*1! muzycznych, włącznie opera i operetka. Ro-
j*” 16 i t  kwieeieńl karsy ® ^ 4^ * 11' 01' K m s do egzaminu „aóstwuwcfeu (paź- daiermk—lKwiecieńkursy wakacyjne (lipk -wrzesień), 144 ku dydatów tego m-
stytu zdało ■ • 8* nnS!?* » z „odznaczeniem*. Knrsy dl; a r ty ­
stów, gpeeyalne kursy nanczyoleł? na fortepianie, knrsy dla kapelmistrzom.-, 
IkSudydatom dana jest »P0sobnosó do nauki w dyrygowaniu). Oddział dla listow­
ne! n»nkl teorety J. _ uór juę> zaur. koncertu, orkiestra, nrzedstawienia,orkiestra, przedstawień.;n e j n a o k i  teo re tycznej. Chór m ^ n y ”  _.r ......... , r . „ „ ,
operowe i ,°Pfr.e,L̂ , jtwai-  ~  Główne siły muzyczne: c. &. śpi iwac^La
nadworna Friedrich * 6 aa, dr. M. lile tz  docent uniwe syt. i o.-łonek o. k. Lo- 

isyi egzaminacyjnej ai* musjin, K a i  Jentsch, Ludwik Kaiser, Gustaw Gnt- 
uolf, dyrektor Kaiser i t. d. rro»pekty i bliższe szczegóły w kancelaryi szkoły: 
Wien VIljł, Zioglergasse Z». namiejaoowym wskazówki 10 pensyonatów przy rc- 
d zr.a  h godnych zaufania. 623

j«śli zmuszany z cementem, zostanie użyty do

c e g i e ł ,
dachówek, płyt podłogowych i oiennych, żłobów dla 
bydła, rnr wodociągowych, drenowych itd. Nie m» 
lepszego ani tańszego m ateryału budowlanego dla mia­

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny ręczne do obsługi przez 

ntbuczttiyeh robotników, dostarcza

” .„liisffie,>r o - e - y  4 «°-
Marl rauutfldt bei Leipzig.

Należy żądać ilnstr. bezpłatnego cennika 209.
P row adalm y te ż  k o resp o n d en c ję  po lsk ą . 6 12

Patentowane maszyny nasze mogą być sprowadzone prosto od nas, albo 
tylko od firmy. P N c m y s ł  c e m e n t o w y  w a  L w o w i e ,  a l .  
K a r o l a  L u d u l k a  1. S ,  zas w ruchu moJ >a je zawsue oglądać 
U l .  Ł y c z ł k o w s k a  1- 7 3 ,  Proszę strzedz się przed bezwartościo- 

wemi nailidowuictwtómi.

Cementowe dachówki są najlepszą oehroną 
przeciw niebezpieczeństwu ogniu.

Każde naśladownictwo i przedruk karare.

„AJiein echt“.

Jedyn ie  p r a w d i i w y J e s t  T h i e r r y b a l a
tjlko z zieloną marką zakrnnicy. Prawnie lastrreiuny. Od da-
11 na uznany lako nieprześ :igQ:ory przy nlestrawnoi -■ osłabieniu 
iotądka, kłóci u, katarze, cierpieniu płuc, influuay -.d. — Ceaa
12 m ałych albo  6 p o d w ójnych  f l-jz^ » , «lbo jedna wielka f l a a z k a

z patent, zamknięciem kur. 5, opł icone. 543
1 h ie r ry ’ego  eenlyfoU ow a m a ić  nznana jike Nen 

plns ultra
przeciw wszystkim zastarzałym ranem, zapaleniom, akaleczeniom, 
wraodom i bolączkom kaidego rodzaju. Cena 2 cegiełki k . S'60, 
opłacone wysyła tylko za poprzedmem nadesłaniem pieniędzy lub 
za zauozką A p t .  A  T h i e r r y  l n  P r e g r a d a ,  b. S o h lts c b -  
S a u erb ru n n  łłrorzury z tysiącem oryg liatów dziękczynnych 
bezpłatnie i opłarońe. Do nabycie w wielu większych aptekach 

i w medycznych drogueryaoh.

 ̂ _  i  ki.żdego rodzaju powinny być troskU-
Ś U l  r a i l l l f i  s i l  3 i  wie chronione przed każdem zanie-

Czyszczeniem 53d
gdyż prze* nie najmnieisze skaleczenie może dojść do najgroinie sze.. ciężkiej 
do wyleGzeaia rany. Od lat 40 uscaną jest iako irodel^ do opatr*enia rany, 
roimiękoaająca, śoiągająoa ma^ó, tak rwana P r M k a  m » 6C d o a a w a .  
Oohrsnia ona rany, uśmierza *apalenie i boi, dział i ehłodząoo przyspiesza 
wyieczenie i zabliznieide. Odwrotna wysyłka eo dzień.
Pouztą, za nadesłaniem k. 316 wyżyła się 4 puszki . . ___

k. 7—  „ „ 10 „
„ 1 duża puszka 70 b., mała 50 h.

Wszystkie ezęścl opłkowaula mają prawHle 
zasti zeżoną markg_ochronna^

Główny skład: JB. F B I . łM E K .  e. .. nadworny dostawca, apteka pod 
„czarnym orJem“, Prag, Kleinseite, róg Neradagmsse nr. 9.

Skład w aptekach Austro-Węg. We L^^wie w znanyoh aptekach.



WIE
GAZETA NARODOWA z Roboty dnia 8 Września 1906 Nr. 201

RDUMincgo J a d ła  tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzeniu; in1 bcwirm potrawa smaczniejsza, 
tem ttś >atwiej ją atrawii i tern bardziej wykorry itdje się  zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tlómaczy

powodzer * Maggi'8'"’ przypraw y do zup i rosołów.

M aggl> sro  o d in a czen ia

D la zapobiegliwej gospodyni stanowi on zdswn i uznany, tani irodek w cela aadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, bnlionom, sosom, jaliote* jarzynom, ja^ecjnicom itd. Z powoda znaoznej wydajności nie nal< ly  jej 
nigdy brać la  wiele i Dodawać dopiero po ugotowania I Do nabfO lu WC w sz y s tk ic h  D « 4 1 u k  k o lo n ia ln y c h

od 50 h. (pnnne n ic  n a p a l i .  40 o .)  
na  w y sta w a c h  Ś w iatow ych  w F *-  

5*i

^  M e d a l  if iio ty  — H o r a  C o n e ą u r s

f ^ A S T H M A  i K A T A R Y ! )
wów jsSSsj ntUEiu i moszKii b s p i cp n  c użycie E S P I G

D U J I i a t i O ,  K A S Z E L , Z A K A T S R Z G N I E ,  N : r » A L Q I E
ru u gS U r s b s u Czjois p r n  t f ł jo  je: l nsjskutertnii isrrm ęrodkiei > do pokonania fbnróh orpmow

oddechowych. -
1 tipoiyTiftych ora* Jkładacd aptctanych wc flaszcezkaoh, począwszy 

wiclkieh nagród,\84 złotych medaiU. 6 djnlomów ' Rori Wick, l i e  lor.w-ch nagród. Sicdmiakrwtnic poza konkursom <n. 1.
r y i n  w ro k u  1 SSW f 1900 (JfflW z M gei jako sędzia).

- P u T j j j l  t W s z p i t a l a c h  f r a n c i j s i i c h  i zacrA ^ir.zp tT C B, —  W e  w s z y s tk ic h  z n a c z n y c h  a p te k a c h  
| FrŁ?cyi i zagranic). — Sprzedał burtowa w ParyZu a J O l  . l i c a  W a in t - L m z a i - e .  2 0 .
f • ’ : "i T r z e b i 'w t  ni a y r ó  W ła sn o rę c z n e g o  p o d p isu  n a  k a ż d e j  s z tu c e  j a k  ab o k .   ...

ń t  Lw ow ie w  ipt6ee Z. Bnckera. 625

Poskutkowało nasze oświadczeń e publikowa- 
c j  w ostatnich dniach. Zebra­
liśmy sporo dowodów nielojal­

nej kcn 'u rency i, ale te ł  niemniej zapewnień życzliwości ze strony 
Ziemiaństwa — popartych 1 oznemi zamówieniami. Dziś więo je ­
szcze ran przypominamy, aby satuozne nawozy namawiać wprost 
u nas, a narazem spieszyć się z zamówieniami, bo jeż zapasy na 
wyczerpaniu. Pierwsze gal'c. Towarzystwo akcyi. d s  przemyśla 
chemicznego, Lwów, ul. Akademicka 8  584

D K O B N K  O G Ł O S Z E N IA
po 4  hi. od wyrasn.

P a s z t e t
t  gąsich wątróbek, strasburgskl, po 3 kor. 
S tr u fla m i 4  koron paszka %ntowa — 

D n  ór Ł a p ssy n , B r ze ia u y .

Osoba, znająca się na knchni i więk- 
szem gospodarstwie, posznkuje 

m.ejsca na plebanii u księdza łacińskiego 
od połowy wrześni*. Pstrągowa p. Czudec, 
plebania. 17 3

W zakładzie Maryi Bielskiej, 
Ossolińskich 8, 

wpisy codziennie od godziny 1 o rano do 
6 po południa. 633

wierzchowy , -letni, udary 16 , do-
" U H  brie  uje'»iony, do sprzedania — 
Zgl iszetiia : Zarząd dóbr M ilUyJ stL y
p. M llatyn n ow y. 639

P r a n y  d o  w i n o g r o n ,  P r a s y  d o  o w o c ó w
1  p o a w ćjn y iu l p rzy rzą d a m i do u e is a u  ..H ercu les"  

do n ru ch o m len la  n p o m o e ą  rąk

P r a s y  h y d r a u l i c z n e
na w y so k ie  c iś n ir n ie  i  na  w ie lk ie  prace. M ł y n k i  
d o  o w o c ó w ,  d o  w i n o g r o n ,  M a s z y n y  d o  
w y c i s k a n i a  m a l i n ,  kom p leti.o  n r a ą d a e n t a  
d o  m o s z c z u ,  s ta łe  i do p rzew o zu , p rasy  do so ­
ku ow ocow ego , m ły n k i do la g ó d , a p a r a ty  do su - 
szen . ow oców  i ja r z ,  u, m szyny do zdejm ow an ia  
ła p y  I k ra ja n ia  ow o có w , s ik a w k i sam oczyn ne (p a ­
te n t)  do n o sze n ia  1 do p rzew o zu , do w in n ic , dr-cm  
o w o c o w y c h , ehm ieln  1 g o r e z y c y  -B Y JtfP H O N Ii" .
P łu g i  do w in n ic , wyrabiają i dortarccają pod gwa- 

ranoyą jako specyalnotć najnowszej konstrakcyi

P H . M 1 1 F A W T H  d*f Co.
fabryka maszyn gospodarczych, gisernia żelaza 1 parowych k lin ie ,

W l e n  I I | 1 ,  T a b o r s t r a s m e  7 1 ,
Odznaczona p n esz ło  560 złotymi i srebrnymi medalami eto. 4 19

Dokładne ilustr. katalogi gratis. Zastępcy i odsprzedawcy poszukiwani

Młocarnia 4-konna, bez motoru, w
dobrym stanie, pnewo-

zowa, do sprzedania. Zgłoszenia : Zarżą 1
dóbr Mllatym stary, p. M lla tjn  >*Oivy. 

640

L. 6520/06.

J ó z e f  S c h u s te  ■

W  Stryju dnia 20 sierpnia 1906.

Obwieszczenie.
Dnia 23 października k r .  przed południem, w sali tutejszego 

M agistrat), o.'będzie się publiozn. liiy taoya zapomooą ofert piserr
na czas od

sną firm ,; do Ic wrześm . ceny Kkwids-| j ftk W lśn jakc| 
cyjne i jesacie do nabycia meble, dywany,! *
E irtyery, firanki, kołdry materace

w 4 w ,  ł a c i c i i s k s k a  3 .

i  K a z i m i e r z  T o c z y s k i  jnyeh, celem wydzierżawieuia na okres czteroletni tj

st50“ ‘* 1907 d0 k0,lt Bn,dnil 1910 r - lokalu przy uL S Maja 1 5, pod ich wia-1 a) prawa propinacyi tj  prawa wyszynku piwa, wódki, mali
śliwowicy i miodu na całem terytoryum m iasta 

itp.Stryja z przedmieśoiami ZaDłatyn i Szumlaószozyzna, tudzież przy- 
6i' sługującego gminie z mooy ustawy z dnia 5 sierpnia 1876 ur. 44 

jdz. u. k. praw a poboru opla- od wprowadzonych w obręb m. S tryja 
i przedmieś: trunków w tej ustaw ie wymienionych

b) prawa propinaoyi w gminach Dulioy i Grabów ce, a to w 
te j rozc ągłości. w jakiej gm ina to prawo na mocy kontratu z dnia 
23 czerwca 1899 z c. k. Dyrekcyą funduszu p ropiuacyjnego zawa’-- 
tego, posiada i posiadać ma prawo

c) budynków do tych p ra ./ dodanych.
Jako oena wywołania rooznego ozynszu ustanawia się:
1. za. prawo propinaoyi w mieście S try ju  z przed 

mieściami . . . . . .  90.238 k
2 . za prawo pcboru opłat od wprowadzonych w obręb 

gm iny S try j trunków usfawą z 5 sierpnia 1876 
nr. 44 dz. u. k. unorm owanych na 90.238 k.

3. za prawo propinacyi w gm inaoh Duliby i Grabowce 6 .0 0 0  k.
4. za dodane budynki w Stryju, Dulibach i Grabowou 1524 k .

zatem razem  188 0 0 0  k.
Wszystkie powyższe praw a wydzierżawione będą tylko razem 

i nieodłącznie. — Oferty mają być zaopatrzone w wadyum 18.000 
koron. Bliższe warunki mogą być w biurze M agistratu przeglądane. 

613 Burm istrz Stojałow sbi.

b a ł a n a i
prawdziwe 1 ngieiakle

Md oprtnwe
jeat aiybko : cudownie 
działajaoTm śiodkiem  

rpiękuającym .

Jhłłf uw iera ładnych szko" 
'--w yeh  materyj, 3— 3  re­

jso w e  j iy d e  czyni '■erę 
zy«tą j odmłodmałą, piegi, 

[ P D wą Tobiane, pryaz.’ 
I *7*1 “ tkają. — Piękność  
latriym n się, podnosi i pig.

J.gnnje. Flaszka a a.
Kreu ogórkowy 3 kor 
”  'der k- i ‘JO i 3-—

J0.00I) Koron
w y d a je  s ię  na  

R E K L A M E

a ż e b y  w p r o w a d z i ć  d o  E u r o p y

W

Rozsyłka pocztą  :

C .  B A L A S K A ,  a p t e k a ,
B n d n p e z a t ,  Eizsćbetfalya.

Skład główny w , L ro w ie: Aptekarz H.
Rubel przedtem Z. Rncker. W  iptekach: 
M. Sehwarza i A . Goldberga w Przemyślu.

M ie js c e  k u r n c y j n e

P R i E S S N I T ’ T H A L "
w nsaiiug.

paloioua w r. 1850, urządzone z naj- 
htodaiejezym komfortem, w najpiękniej-

r wośenin W ied eń sk ieg o  la su  — 
półgodziny oddalone od W iednia , 

łitlą je  się do knracyi wszelkich słn -  
tedel w ew n ętrzn y ch  n erw o w y ch  — 

_!* w yczerp a n y ch  1 o s ła b io n y ch  naj­
troskliwsza opieka i znakomite skutki. 
Euufcn: M oali-g  47.

Cenniki bezpłatnie.
Ł akari kierująoy : l>r. J ó z e f  W eiss.

C o lo s s e u m t r  M * « t8 a z  w  

Herm anów

przedstawienia w  ogrodzie, w razie  

deszczu w  odnowionej sali, 
t i 16 no wg p ro g ra m .

W  niedziele i święta dwa przedsta ­
wienia  , o -1 popol. i o §  wieczorem.

O U H IIT T  I KŁEJN0TT
« ¥ yk o n a n e  w  d r o d z e  n a u k o w e jn

Czy można przypnszozać, aby właściciele teg^o wynalazku w ydaw ali
t a k  wielką sumę, gdyby nie wiedzieli na pewno, że posiadają rzecz w  
W YSO K IM  STOPNIU przewyższającą sprzedawane od wielu la t zw ykłe
naśladowania.

DYAMENTY TUD0 R S f r ś Ł
Wyłączna sprzedaż oraz wystawa Dyn— Mw Tudor

znajduje się w lokalu firmy

L eo n  S ta r k
we Cwowie, ul. parolu Cudwika 17. -su

Dy amenty Tudor
Ceny 

konkurencyjne

K oron

(wraz z oprawą).

oprawne
w pierścionki, kolczyki, bro­
szki, guziki, szpilki, branzo- 

lety grzebienie.

raijpro

n n n n n n n u H U H n n n d n n n n n n n n n n nx
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S Jan 3knatowicz
U
n

5
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U
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S
Uuu
n

w  K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  'P r z e m y ś l u  
1 w  S t a n i a ł a  w o  w i e

p o l e c i  5 3 7

Prawdziwy Krem ogórkowy I kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy I kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe I kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu­
ralne. Żądać wyraźnie tylko wyrobu

■ I H K A T O W I C Z A .  = = = = =

*
*
*
*
*
H
U
*
X
n

i
Ł

w a  t a  a a a a a t t a a a  a  a a a  i t  F t

jyląezkę ̂ użbwą
Thomasa, o wysokoprocentowej cytratowej 
zawartości kwasu fosforowego, pod gwa­
rancją stiieyi doświadczalnej, dostarcza

S i n M a t  I j m p z u I i  Kolmciicli
%% K r n k o w i e *

Ó 03

Syrup - pagliano, najlepszy środelt czyszczący krew 
w y n a la zk n

p r o f .  H i e r o n i m a  P a g l l a n o
sporiądsany od r. 1888 ściśle podłuą oryginalnej recepty pierwotnej pnez wynalazcę założonej i obeenio zostającej pod 
kierunkiem jego uprawnionych apadkobierców, firmy, której siedzibą jest F L O B E A lC T A  V lk  F a n d o l f l a l  (Italia).

F ł j i u t y  —  w  ^ j p o s a k u  —  w  p a k i e t  & o h .
Należy żądać zawsze jabuo-uiebieskiego ..a sku taoryki z podpisem p ro l G l r o U m s  P a g l i a  z e .

D o nabyeia we wizys-ideh wlęksiyeh aptekach.
Skład dla A ustry i : SO C H A T E  BRACOKK TTT - A X A  (SUd-Tyrol).

im*-

I ra l iC is Z O k

j ł i e w c z y k
W t  ii K w im m  10

Zawiadamiam, że za staraniem Dyrekcji Contr. Związku gali? ' Przem fa b r , przeniosłem moją 
od 21 lat istniejąoą fabrykę instrumnntów m uzyozn\oh z oałym personalem z Poznania do

bogato zaopatrzony Magazyn wszelkich instrumentów muzy­
cznych smyczkowych i dętych
źródło zakupna w kraju. — Ilustrowane cenniki wysyłam franco. 616

Złota i srebrne biśuteryo od naj- 
b sń zych do najwykwintniejszych. 
Perły zawsze w wielkim wybo­

rze na ^kładzie 128

J . O W S  ć.i*
we Lwowie, lletm zńskz 4.

Uodociąg
firma A u g u s t  C d \

wszelkich rozmiarCw, Kanalizacye kompletne, instalanye z łazienkami i klozetami 
O a n r w a n l t  c e n tra ln e  i  w e n ty la c je . Światłu gazowe elektryczne. Poszu­
kiwanie i ujęo„„ źródeł, .(oprowadzenie wody do nt|Wyższyoh ezozytów, wiercenie 
studzien 1 stawianie pomp. Motory wszelkich s y s te ^ w  — projektuje i wvkonuj*i Ska. B iuro  techniczne i za^lacj in sta lacy jny . 546

Łw  ów . u l .  K o ł ł ą t a j a  6. Kosztorysy i projekty bezpłatnie.
M e M H M a e a a n a a a M a i » * « ^ a M a M i ^ H

»G ra |i4  r r l x “ w .fsta w j p a ry sk ie j 1900.

KVMZDY Suid restjlucypf dla lwi
C. k . nprz. woda du m ycia  kon i, 

cen a  l  fleeakt k. G'S0 .
P nesz ło  40  lat v atajni°ch d ror.k.ch, w 
większych (tajniach wojskowych i prywa­
tnych w użyciu. Wsmacnit. i odływia po 
w ielkich trudach, usuwa sztywność mosku- 
łćw  itp. i ni] osabia koni do wybitnych 
zdolności. Praw Iziwy tylko 
z marką ochronną jak obok.
O rzymać motna we wszyst­
kich aptekach i drogue- 
ryach. Ilustrowane c en n i­
k i f r a t l s  i  fri n«o. Główny skład 
Frant, J o b .  J L w t a d a .  c. i h .1 itr.
weg , król. rum iński i keiąlęco - bujgsr.':i 
doat. nad i-. A ek a rz  obw odow y t Kor- 
neuburg k o ło  W ied n ia . 16

m
W ydaw ca i o d p w n  Izi^tny leuRktoi1 u t o . i l  K o s t e c k i .

p m
Z d r u k a r ń '  1 -it.Oj^rafii P iU e ra , N e u m a u a a . i  S n ,


